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Czas odnowić przedpłatę! 
Wynosi ona na prowlnoyi: 
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Wybory za kordonem. 


la Wynik głosowania na wyberców w War- 
I o, Łodzi, Wilnie i Mińsku, dokonany na 
| okogśtku bieżącego tygodnia, nie jest do tej 
| a znany, sapowne dlatego, że obliczenie 
ue Ów odbywa się powoli. Jest tylko donie- 
kie że w Warszawie stanął układ między 
njaitetem polskim i żydowskim, a w Łodsi 

| maay polskim i niemieokim. W Wilnie 
| tie grupy, które tam z amerykańska 
|| we "SIĄ „blokami*, szły do urny osobno, za- 
| dap ie się zwalczając, przyczem  policya po- 
| „bo odbierała legitymacye polskim małomie- 
tanom, aby sprzedawać je żydom na sni- 
tenie, Za tarą legitymacyę brali policyanci 

| początku kilkadziesiąt kopiejek, pod koniec 
f m. alki dwa ruble. Wedle otrzymanych przez 
| m; edomości, Polacy ssli solidarnie, a po- 
|| ią 29 tego nie liczą na zwycięstwo. Zdaje się, 
| BE Wilna wyjdzie syonista. Ale powiatowe 
| ak Ibo zarówno w Wileńskiem jak Miń. 
| „58, o ile dotychozas są znane, wypadły dla 
| w korzystnie. Wybrano niemal wyłącznie 
| ślkich ziemian i xięży. Zatem z tych dwóch 
I bernij posłami ziemiańskimi będą z pewno- 
Rów, lacy, z wyjątkiem obowiązkowych po- 
| kes Shłopskich, których s kaśdej gubernii 
| ną, COznie musi być jeden, bo tak postanawia 
daj va: W Wileńskiem zapewne ten chłop bę- 
| Wi Polakiem, a w Mińskiem  Biełorusinem. 
|| kę teoxka wszędzie bez wyjątku wybrały ol- 
| m mią większością delegatów żydowskich, 
tag "ŚNIE rabinów. Jak nadzwyczajnie żydzi 
4 iętnili się do wyborów, dowodem może 

ta *0, że do Ibumenia zjechał rabin aż z Jo- 
łą „My, aby postawić swą kandydaturę — nie 
Pyka, co tłómaczyłoby taką fatygę, sle na 
dop; "0% posłów. Przed prawyborami żydzi wię 
| Wyk džieli, gdzie się znajduje każdy ieh pra- 
nm; 70%, uganisjący się po wiście za intere 
Uate: Sprowadsali ich swoim kosztem. Tak do 
Nobozo weś, Dsisny sprowadzili takich pra- 
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ców równo stu, bo tylu właśnie było im 
jęz; cba, aby obalić jedną jedyną kandydaturę 
tylk dod Rosyanina. Ta znowu salo o wybór 
ą delegata, który będzie głosował na po- 

Gorliwożć wyborcza żydów bynajmniej nie 
li hi ytecsna, bo wprawdzie nie mogli oni 
Ya na żaden mandat ziemiański, ale mogli 
w aien grupę bądź polską, bądź rosyjską i 
W ję ST otrzymać od nich dla siebie głosy 
W ta tach, wybierających osobnego posla. 
li „1 sposób stanie się zapewne tak, że na 
tiop. + 1 Białorusi wszystkie miejskie mandaty 
ty, (dĄ żydzi, Jest to nieuniknione następ- 
Dok, Słoczenia wszystkich śydów, którzy nie 
Kijq, cyii uniwersytetów, albo nie opłacają 
| Apoji, gapieokiej, w granice dawnej Rzeczypo- 
| łaj Ra Jak wiadomo, to wydalenie ich x oa- 
| Ata yi odbyło się za panowania Aleksan- 

A lng, Pozostali oni „żydami rosyjskimi*; 
| wka ią, wśród której zmuszono ich zamie- 
| któ, nie nawiąsali jeszcze trwałych stosun- 
i |: waas łączą się nawet z „żydami polskimi“, 
lD T żywo odczuwają doznaną krzywdę, 


| Yre 9 znowu rozsiedlió się po Roayi i zape- 
[| daig dlatego tak namiętnie dobijają się mēn- 
tir * Lecz sądząc z cówiadorenia p. Wittego, 


| Nqą Podajemy dziś na innem miejseu, dare- 
ń x „ioh wielkie erai 4 ; 
h imy tu jeszcze zwróció uwagę na je- 
| Napardzo ważną okoliczność. W Mińszozysnie 
tymi ta pelska pierwsza x pomiędzy naszych 
| dypyh, za kordonem otrząsnęła się s prsy- 
a izgzienia , wywołanego następstwami roku 
| diego, Poczęła zakładać powiatowe sto- 


| Tagedya w Glinianach 
| Legenda historyczna z XIV wieku 
| na starych sspargałach oparta 
opowiedział 
Jan Ogiński Kentrymowior. 


ASB (Ciąg dalszy). 

UPR Któżby z nas tutaj żyjących był 
tm dą A i tyle zuchwały, żeby sięgnął wzro- 
ja: Jap i swoich panów. 

Ro (at taki. Ale kiedy mi powiedniano 
Swął "wisko, sądziłem, że Miooli zwa- 
=" 


j hu tie więe to taki? Mówcie na miłość 
=, 


Żawiaza, 


j M wi 
4 1a 
teg l za! 


Alek wy szydzicie ze mnie 
ZA cie n . 3 

Alp 5 mi, że nio podobnego nie myślę. 
"ży MAĆ Zawisza ziądz! duchowny! biskup! 
| Ma ; a. <ipienia- mne władza co 
| bou riąznje na ziemi. Ojciec święty mo- 
| lig wolnić od ślubów zakonnych, lub po- 

`a Odenienie. 


TE, 
| LMięzy sMożebne ! to się sprzeciwia prawom 


gólnych łaskach u starej 


ce na dworze węgierskim. 
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warzyszenia rolnicze, ubezpieczenia wzajemne 
od klęsk i nieurodzajów, spółki dla dostaw 
do wojska, spółki mleczarskie, kasy pożyczko- 
we i tym podobne instytucye, do których 
woiągała chłopów. Doszło do tego, że pro- 
dukta gospodarstwa wiejskiego, zarówno szla- 
checkiego, jak włościańskiago, sprzedawano 
bes hd t st zboże wysyłano przez Ode- 
sę do południowych Włoch, albo do magazy- 
nów wojskowych, mięso do Niemiec, praso- 
wane siano do Moskwy i Petersburga. Nie 
robiono tego tylko w jednym powiecie bo- 
brujskim, bo tam jakoś nie dobrali się lu- 
daie. Jakiż polityczny rezultat tej ekonomi- 
cano-apołecznej pracy ? Oto teraz we wszyst- 
kich powiatach włościania wybrali wyborcami 
szlachtę, a w powiecie bobrnjskim wybrali sa- 
mych chłopów. Wniosek z tego faktu sam się 
wysnuwa, jako wskazówka dla wszystkich na- 
szych ziem. 


Oświadczenie hr. Wittego, 


Przed dwoma dniami podaliśmy oświad- 
czenie bawiącego w Paryżu księcia Piotra Dol- 
horukiego co do prawdopodobnych następstw 
zwycięstwa wyborczego rosyjskiej partyi demo- 
kratów konstytucyjnych. Przypominamy więc, 
że zdaniem księcia, owe stronniotwo będzie 
dążyło do wprowadzenia w Rosyi rzeczywistych 
rządów parlamentarnych i do przeprowadzenia 
reform demokratycznych, przyczem nie zanie- 
dba starań, aby te przeistoczenia odbyły się 
spokojnie, bez wstrząśnień, lecz jażeli rząd re- 
akcyjny będzie przeszkadzał tej robocie, naten- 
ogas z pewnością wybuchnie straszliwa rewolu- 
oys, albowiem naród pokazał wyborami, że 
pragnie swobody i postanowił jej się dobić. 
Dodał książę, że zmyślone są pogłoski, jakoby 
stronnictwo konstytucyjno-demokratyczne zmie- 
niło swój program w kwestyi autonomii „krajów 
kresowych“, oras w kwestyi całkowitego ró- 
je may śydów. } 

ohwili gdy ks. Dołhoruki rozsnuwał 
te myśli w Paryżu, pojawił się w carskiej sto- 
licy ukaz, tworzący całkiem nową i zupełnie 
niezależną od przyszłej dumy instytucyę: „ko- 
mitet finansowy”, złożony z ministrów skarbu, 
handlu i rolnictwa, oraz z zamianowanych przes 
care specyalistów. Ten „komitet finansowy" bę- 
dzie w przyszłości opracowywał wszystkie fi- 
nansowe projekta pożyczek zewnętrznych i we- 
wnętrznych, będzie regulował obieg monety 
złotej i papierowej, będzie się zajmował uma- 
rzaniem dłngów, ustanswianiem taryf kolejo- 
wyob, opłat na rzekach i w portach it, d. 
szystko, co on uchwali, a będzie zatwierdze- 
ne przez cara, stanie się ustawą, a dumie po- 
zostanie tylko kontrolować, ozy ta ustawa jest 
dobrze wykonywana. 

Rzecz jasna, że utworzenie takiej instytu- 
oyi wyjmuje x kompetencyi dumy najważniej- 
szą atrybucyę każdego parlamentu. Duma traci 
broń; znaczenie jej spada po prostu do zera. 

Korespondenci pism zagranicznych zjawi- 
li się tedy u hr. Wittego ,s zapytaniem, do 
ozego rząd zmierza. Hrabia zapewne dopiero 
oo przeczytał paryskie oświadczenie księcia 
Dołhorukiego, bo to, eo mówił, było jakby cd- 
powiedzią na nie. Oto są jego słowa: 

„Kadeci (konstytucyjni demokraci) zwy- 
ciękają przy wyborach, ale któż oni są? By- 
najmniej nie tworzą zorganizowanego stronni- 
otwa. Są między nimi tacy, którzy chodzą w 
culoheaoh i są sawa-culofte'ci; są niemający ka- 
dnego pojęcia o jakimś programie i są zwolen- 
nicy każdego waryackiego pogran Wielu 
między nimi radykalistów tak skrajnych, że z 
nimi nie pójdą kadeci; inni kadetów uważają 
za wsteczników. Najradykalniejszy program 
obmyśliło stronnictwo ohłopskie, w którem nis 
ma chłopów, ale są wykolejeni pisarze gmin- 
ni, dyacy, nauczyciele ludowi. Jak takie ży- 
wioły mogą się raprzęgnąć do jakiejkolwiek 
zgodnej pracy? Zwyocięztwo wyborcze tych 


żywiołów — to okazały pozór, a wewnątrz 
próżnia. Można wzruszać ramionami. Dla przy- 
kładu weżmy kwestyę autonomii. Kadeci chcą 
jej dia kresów. Ale ogromna masa rosyjskiego 
narodu zawsze i stale byłe przeciwna autono- 
mii kresów i nigdy nie xmieniła swego zda- 
nia. Rząd także uważa taką autonomię za 
wielkie niebezpieczeństwo dla państwa i na 
tym punkcie bex wahania się stanie z kadeta- 
mi do walki. Na wszystko jest przygotowany. 
Gotów xgodnie pracować z posłami, dopóki 
oni będą stali na gruncie nkazów, a nie zechcą 
atakować masadniczych podewaw państwa, lecz 
nie zezwoli na najlżejszy atak. Jeżeli zaś du- 
ma nie zechce pracować- zgodnie z rządem, 
lecz wytknie sobie jakiś własny kierunek, na- 
tychmiast odeszlemy ją do domu. Na ten wy- 
padek grożą nam rewolucyą, a ja jestem prze- 
konany, że ona jest zgoła niemożliwa. Zresztą 
może będzie rewolucya, ale — papierowa. Mo- 
że będą zamachy dynamitowe na urzędników 
państwowych. Leoz powstanie narodowe jest 
niemożliwe. W styczniu i lutym byłoby nas 
powstanie istotnie zaskoczyło; nie przeczę, 
sprawiłoby rządowi dużo trudności, ale teraz 
już się on nie obawia żadnej ruchawki. A kie- 
dy załatwimy xwestyę agrarną, wtedy chłopi 
będą zupełnie zadowoleni i nie przystaną na 
żaden zatarg z rządem. Z nim mająoni wspól- 
ne wszystkie życzenia i, jak On, odrzucają dwa 
najgłówniejsze punkta programu kadetów: an- 
tonomię kresów i równouprawnienie żydów. 
„Co do żydów — osobiście sympatyzują 
z nimi i chciałbym, aby oni otrzymali zupełną 
swobodę obywatelską, możność osiadania gdzie 
się im podoba, oraz zajmowania wszelkich sta- 
nowisk. Muszę in wszakże zarzucić, że Oni sa- 
mi winni, iż tego niepodobna dla nich uczy: 
nió, — niepodobna teraz. Wszędzie stali oni 
na czele zamieszek i tem zrazili do siebie ogół 
ludności. Dzik rząd nie jest w stanie zrobić 
cokolwiek dla żydów naprzekór podraźnionej 
woli narodu. I oar również tak się na to za- 
patruje. Gdyby rząd zrobił żydom jakiekolwiek 
ustępstwo, naród powiedziałby, że oto mordo- 
waniem ministrów i gubernatorów dobili sią 
oni swobód, a zatem Rosyanie także muszą ro- 
bić rewolucyę, muszą zabijaó gubernatorów 


i ministrów, skoro tylko zechoą cokolwiek o- 
sagua", 
akio oto są zapairywania p. Wittego. 


Niewszystkie przesłanki, z których on wy- 
ciągał swe wniozki, są trsfue. Naprzykład, nie 
reypominamy sobie, žeby 'ydzi zabili ohoć 
jednego ministra lub gubernatora, Wszyscy 
olityozni mordercy byli Rosyanami ozystej 
rwi. Wprawdzie od samego poozątku rewolu- 
cyjnych ruchów w caracie rząd utr<ymy wał, 
że twórcami ich są Polacy i żydzi, ale takie 
zmyślenie, chociaż powtórzono je najmniej mi- 
lion razy, przeciek przez to nie stało się praw- 
dą. Ani piętnaście miesięcy temu w Petersbur- 
u, ani przed paru miesiącami w Moskwie nie 
Brali udziału w krwawych walkach Polacy i 
żydzi. W Kiszyniowie, Odesie, Białymetoku 
nie żydzi wyrzynali czarne sotnie, lecz czarne 
sotnie żydów. Co do autonomii kresów, to je- 
steśmy przekonani, że chłopi rosyjscy nie ma- 
ją o niej żednego zdania. Wraszcie, wiadomo 
to jak od barduo dawna, że powoływanie się 
na taką nieobliczalną i często nieznaną wiel- 
kobó, jak „naród“, nia przedstawia dowodowej 
siły. Es. Dołhoruki powiedział, śe „naród“ 
stoi za kadetami, a p. Witte — że przeciw 
nim; obaj mogą mieć ałuszność, albo jej nie 
mieć. 

Lecz nie o to chodzi, czy przesłanki p. 
Wittego są dobre, jeno o to, co on z nich 
choiał wyciągnąć. Jedynie to jest ważne, że 
p. Witte w imieniu rzędu Oznajmił, że żadne 
wychylenie się dumy za granice określone 
ukazemi nie będzie tolerowane: „będzie ona 
natychmiast odesłana do domu“. Rewolucyi zaś 
rząd nie przewiduje, gdyby jednak wybuchła, 
to jej nikt się nie boi. 


tow nie kasztelan, ściskając rękojeść szabli, — 
Czyliż buta Porajów wzrosła juk tak wysoko, 
że śmie równać sią z białym orłem i brataó 
się z nim! 

— Pochodzą z książęcego rodu Czechów, a 
ten, który tak zręcznie potrafil wysadzić z 
siodła Jana z Csarxkowa, archidijakona Głnie- 
śnieńckiego, ulubieńca zmarłego króa,: a po 
Jani: Suchym Wilku ze Strzelec objąć pis- 
częó kanclerską, ten, sa! jest w sz6ze- 

rólowej - matki, 
po pzuowaniem króla, który nie dba o 

ę, o wszystko tu pokusić się może. 
Römer zerwał się gwałtownie z siedzenia 
i pochwyciwszy gruby cynowy pubar stojący 
na stole pełen wina, zgniótł go w ręku jak- 
by papierową rabawkę, i rzucając na podłogę, 
zawołał : 

— Ot tak zmiażdżę tęgo pysznego człeka, 
tak krew jego pierwej rozleje się po świę- 
tej ziemi, nim ou dotknie swoją skalaną Tę- 
ką tej przeczystej dziewicy, ostatniej z rodu 
królów naszych. 37m 

Jaśko z uwagą spojrzał w rozpłomienione 


ten 


Pols 


lice kasrtelana; ten niezwykły zapał sadzi- 


wil go. . « 
— Zresztą to są wszystko pogłoski, kursują- 


oże w nich być 


"Idaa. 
u kkojatieliimy xiąży i biskupów żonatych, 
w roku 1015 wprowadzono oeli- 
3 Risnił dotąd go jeszcze nie potwierdził, 
w prawo”), 
oniec świata | — zawołał gwal- 


wiele prawdy, może nio. Poczekajmy trochę, 
ozas to wyjaśni. 

Rómer nio nie mówiąc, chodził zamyślo- 
ny po komnacie. Na męskiej twarzy jego wi- 
dać było oburzenie, przygryzał wargi, chce 
stłumić niepokój. Nareszcie zatrzymując się, 


Wah: 
kin rzekł: 


DB... 
„piero w roku 1545 na soborze Try- 
O8b został zamieniony w prawo, 


kładają się w Budeynie, nie możemy bezozyn- 
nie, założywszy ręce, patrzeć na to i wten- 
ozas dopiero podnosić alarm, kiedy chmura jnż 
otworzy się i grom z niej wypadnie. Opieka 
nad królewnami należy do całego narodu, hań- 
bą byłoby pozwolić ukrzywdzió je na całe ży- 
cie. Odebrano im majątek, prawo do korony, 
prawo do poczciwego nazwiska, czyliż jeszcze 
rzomoo ma sią posunąć tak daleko, że chee 
je na całe życie uczynić nieszczśliwemi nie- 
wolnioami ludzi niegodnych | Nie, nigdy! nigdy 
na to nie pozwolimy! 
- Długo jeszcze wiedli między sobą rozmo- 
wę. Nareszcie ognisko rozłożone na kominie 


wygasło, ostatni puhar wina Jaiko wysą- 
ej powstał i podając rękę Rómerowi, 
rzekł : 


|, — Kai mnie zaprowadzić kasztelanie swo- 
jemu pachołkowi do przeznaczonej mi komna- 
ty na spoczynek. Oto kokciska moje tak rog- 
bita, że zaledwie się trzymają kupy; przez 
te tray dni nie ssiadałem prawie x konia; 
chciałbym się trochę wyleżeó, ażeby być 
gotowym na jutro, bo zdaje mi się, ke Micoli 
nie zostawi nas w pokoju i zapewne nam wy- 
padnie odeprzeć szturm. 
„Rómer machnął ręką obojętnie, jakby 
mówił: wszystko mi jedno co nastąpi, nie 
w tem się zamyka zadanie, które potrzebuję 
rozwiązać, 

„Jaśko wysvedł, a kasztelan głęboko za- 
myślony, oałą noo szerokimi krokami prze- 
mierzał kamienną posadzkę izby, a gdy pro- 


polityczny, | społeczny i literacki. 


Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


oya i Anglia mają tam gorących przyjaciół, to 
zrozumiałem się staje olbrzymie zainteresowa- 


Wschód słońca o 
Zacbód 


Rękopisów 


Redakcya nie zwraca, 


Otóż takie przeświadczenie ster rządowych 
nie rokuje Rosyi nic dobrego. Skoro wszystko 
zostanie tek, jak było: wszechwładztwo czy- 
nownicze, ucisk narodów nierosyjskich, gnębie- 
nie myśli, to duma będzie tylko tawidełkiem, 
które się rychło zepsuje supełnie i będzie po- 
TZŁUCONE. organizmie państwowym zostaną 
wszystkie choroby, które wywołały klęskę na 
Dalekim Wschodzie i potworny chaos we- 
wnątrz. Przy lada sposobności nastąpi recydy- 
wa, a można wierzyć ks. Dołhorukiemu, że bę- 
dzie ona bardzo silna, bo tak zawsze bywa, 


Korespondencye. 


Wiedeń 25. kwietnia. 
(Spodziewana dyskusya polityczna w delegacyach. 
Kampania prasy antysemickiej praeciw odnowie» 
niu ugody : Węgrami. — Ustawa o niewczciwej 
konkurencyi — Corso majowe w Praterae). 

(y) Tegoroczna sesya delegacyi wspólnych 
nie przyniesie pod względem budżetowym ža- 
dnych niespodzianek, jakkolwiek uchwalone 
być mają preliminarze wspólnych wydatków 
za dwa lata, tj. 1906 i 1907. Wszelako na mo- 
cy zawartego z koroną paktu zobowiązała się 
koalicya węgierskich stronnictw parlamenter- 
nyeh, obsjniująe rządy, jedynie do przeprowa- 
dzenia zwykłych budżetów wojskowych w te- 
gorocznej sesyi delegacyjnej, nadzwyczajnemi 
saé kredytemmi na potrzeby armii i marynarki 
zająć się mają dopiero delegacye, wyszło z ło- 
na sejmu, wybranego na podstawie zreformo- 
wanej ustawy wyborczej. 

Ogromne saciekawienie natomiast wzbu- 
dza już teraz spodziewana dyskusya polityczna, 
jaka rozwinie się w delegacyach, a osobliwie 
w węgierskiej. Tematu do niej dostarczają aż 
nadto historyczne wypadki, jakie rozegrały się 
w świecie w ciągu dwóch lat ubiegłych, pod- 
ozas których delegacyi nie zwoływano. Jeżeli 
się zań zważy, że wśród stronniotw koalicyj- 
nych będących dziś u steru rządów na Wę- 
grzech, sojusz Austryi s Niemcami nie cieszy 
się zbyt wielkiemi sympatyari, że nawet obec- 
ny minister sprawiedliwości p. Polonyi brał 
bardzo gorliwy udział w kampanii publicystycz- 
nej przeciw temu sojuszowi, że natomiast Fran- 


nie, jakie budzi spodziewana debata polityczna. 
Niektóre dzienniki przepowiadają gwałtowne 
ataki, na jakie wystawicny będzie hr. Grołu 
oLowski ze strony dslegacyi węgierskiej za 
swą politykę zagraniczną, niezupełnie zgodną 
z polityką pp. Polonyiego, Koszuta i- 
nyilego. 

W sprawie odnowienia unii celnej a Wę- 
grami prowadzi tutejsza prasa antysemioka nie- 
slychanie namiętną kampanię antiwęgierską i 
domaga się niezawierania nowej ugody. Pisma 
antysemickie powołują się nato, że na wszyst- 
kich stacyach kolejowych węgierskich rozlepio- 
no ogłoszenia, wsywsjące firmy węgierzkie, aże- 
by nie zawierały interesów handlowych z au- 
strysokimi komiwojażerami, że zaprowadzono 
tam formalny system szpiegowania kupeów i 
przemysłowców, skąd sprowadzają swe towary, 
że pewnego Sjenta austryackiej fabryki ma- 
szyn, który zawarł s klientem węgierskim in- 
teres na 40.000 koron, nękano za to tak długo, 
aż odstąpił od zawartej już umowy, że właści- 
ciele firm, mający tytuł o. k. dostawców nad- 
wornych, niechcąc narażać się swym klien- 
tom, każą na swych szyldach albo zamalować, 
albo zeskrobaó orła dwugłowego itp. Owóś 
z państwem, które tak wrogo postępuje wobec 
austryackiego przemysłu, nie ma co zawierać 
unii, a jeżeli już ze względu na traktaty ban- 
dlowe, zawarte z zegranicznemi państwami, 
wspólność gospodarcza obu połów monarchii 
musi być koniecznie utrsymana do roku 1917, 
to należy przynajmniej nałożyć osobną opłatę 
na mąkę węgierską, sprowadyaną do Austryi, 
tak, jak pomimo wspólności oelnej w interesie 


ppo- 


Rycerz węgierski w swojej stancyi bar- 
dzo skromnie przybranej, spoczywał na wą- 
skiem łóśku, przykrytem tylko niedźwiedziemi 
skórami, pod głowę miał podesłaną knlbakę, 
a obok niego stała zbroja i miecz presty, obo- 
sieczny. 

Hrabis nie spał już, uniósł się na posla- 
niu zobaczywszy wohodzącsgo sdobywcę i o- 
czekiwał, so ten mu powie. 

— Przyszedłem, szlachetny panie, tak rano, 
żeby zwiastować ci wolność, sądziłem, że tak 
nawet ranna godzina nie będzie niewłaściwą, 
jeżeli przynosi dobre wieści. 
Na twarzy hrabiego nie odmalowało się 
żadne wzruszenie, ten akt wolności był także 
wnym rodzajem upokorzenia, zwycięzca da- 
jąc mu swobodę, wypychał go z zamku, któ- 
rego dotąd był dowódzcą. s 

— Więo mogę się oddalić gdzie zechcę ? 

== Ty i twoi ludzie, którzy stanowili ZałO- 
go Możesz nadto zabrać wszystkie swoje bo- 
gactwa, jakie posiadasz; my nie w colu rabun- 
ku zrauszeni byliśmy zająć chwilowo zamek. 
Hrabia spojrzał zdziwiony na mówiące- 
go. W owych czasach popaść w niewolę, zna- 
czyło to nietylko utracić swój miecz i swoją 
zbroję — nikt nie wypuszozał z niewoli swo- 
jego jeńca bez znacznego okupu, to też gdy 
Römer oświadczył, że jest nietylko wolny, ale 
že i nie cięży na nim żaden okup, zerwał się 
z posłania na równe nogi. 

— Rycerzu — powiedział, wyciągając swoją 
prawicę do kasztelana — umiesz być zarówno 


mienie słońca zaczęły zaglądać w okno, przy-j wspaniałym, jak jesteś mężnym. Pozwól mi od- 
pasal szablę i udał się do ko: naty zajmowanej | tąd być twoim przyjacielem. 


— To tylko pewne, że gdy jakieś kabaly u-| przez hrabiego Moszozanyi. 


— Nejochętniej to uczynię, tem bardziej, że 
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Wypracowany przez rząd projekt ustawy 
o nieuczciwej konkurencyi handlowej rzucił 
wielki postrach na rozliczne firmy, opierające 
swą egzystencyę na przynęcaniu odbiorców za 
pomocą zręcznej reklamy. Ustawa ta bowiem 
nakłada dotkliwe kary za wszelkie niezgodne 
z prawdą zachralanie sprzedawanego towaru, 
za posługiwanie się środkami reklamy, mają 
oymi na celu wytworzyć wśród publiczności 
mylne pojęcia o pochodzeniu towaru, albo też 
sprawió, by reklamujące się przedsiębiorstwo 
wzięła za inne, mająca ustaloną reputacyę, albo 
też, by poniżyć w oczach ogółu wartość przed- 
siębiorsbw konkurencyjnych itp. Najbardziej 
jednak przeraża interesowane sfery kupieckie 
to postanowienie projektowanej ustawy, wedle 
którego dochodzenia karne przeciw firmom, pro- 
wadzącym nieuczciwą honkurencyę, wdrażare 
ma być z urzędu, a nie dopiero na wniosek 
strony pokrzywdzonej. 

Tegoroczne corso majowe w Praterze od- 
będzie się w dniu 7 maja. Deputacya komitetu, 
urządzającego tę zabawę, była wczoraj na au- 
dyencyi u Cesarza i prosiła go aby obecnością 
swoją przyczynił się do jej uświetnienie. Oe- 
sarg przyjął członków deputacyi bardzo łaska- 
wie i oświadcaył, że chociaś będzie miał w tym 
dniu prawdopodobnie gobcia m siebie, mimo to 
przyjedzie bodaj na godzinkę do Prateru Wśród 
osłonków deputacyi znajdował się także pr:e- 
łożony korporacyi fiakrów wiedeńskich Him- 
melmayer. Cesarz rozmawiał z nim bardzo łe- 
skawie i wypytywał go, jak się powodzi fie- 
krom wiedeńskim. Na to odpowiedział Him- 
melmayer: „Zle, Najjaśniejszy Panie! Kolej 
miejska i tramwaj elektryczny rcbią nam ogro- 
mną konkurencyę, robotnik drogi, owies drogi. 
Od lat piętnastu zaś mamy tę samą taryfę, nie 
dziw więc, że często bierzemy od publiczności 
więcej, niż ona przepisuje, a skutkiem tego 
mamy ustawiczne zatargi z policyą*. Cesarz 
uśmiechnął się i dodał: „Do tego wszystkiego 
jeszcze i automobile dokuczają wam“. — Be- 
stauratora Śchaffora wypytywał Cesarz szeze- 
gółowo, ozy ze względu na piękną pogodę o- 
ka restauracyjne w Praterze cieszą się wiel- 

ą frekwencyą publiczności. 


Rada państwa. 


„Wiedeń ' W dalszym ciągu posiedz: nia 
komisyi reformy wyborczej po Kramarzu prze- 
mawiał poseł Iro. Uważa on za rzecz zrozu- 
miałą, że p. Kramarz występuje za reformą 
wyborczą, ponieważ będzie to środek do prze- 
piowadgonja samorządu słowiańskich krajów i 

o skonstruowania w miejsoe trójprzymierza 
innego aliansu, wi W niemieckiemu pań- 
stwn. Również przez planowany kompromis 
stronnictw nio się nie zmieni w przyszłej sło- 
wiańsko-klerykalnej większości, która ma być 
stworzoną przez reformę wyborczą. Niemieccy 
narodowcy nie zdradzą niemieckiego narodu 
w Austryi, zwalozać bądą prezydenta mini- 
strów i reformę wyborczą wszelkimi środkami, 
rachują na poparcie innych stronnictw nie- 
mieokich. Jeżeli prezydent ministrów sądzi, że 
zdoła przeprowadzić reformę wyborczą, która 
zgubi Niemców, to może juk dziś mówca po- 
wiedzieć, że nienawiść Niemców w Austryi 
obali tych posłów, którzy wstąpiliby do podo- 
bnego gabinetu. Mówca oświadcza w końcu, 
że wszechniemoy zwalozać będą wszelkimi naj- 
ostrzejszymi środkami reformą wyborczą bez 
równoczesnego wyodrębnienia Galicyi. 

P. Gross zgadza się z p. Kramarzem w 
tem, że wobec Węgrów tylko wówczas Austrya 


j będzie mogła coś osiągnąć, jeżeli w jedności 


wobec nich wystąpi, tak, jak oni zgodnie prze- 
ciw Austryi występują. Nawet w tem miał p. 
Kramarz słuszność, że jedyną mośliwą polityką 


A przyszłości jest polityka ugody między na- 


znane jest powszechnie twoje męstwo, a jeżeli 
los oddał cię wypadkowo w moje ręce, to stało 
się tobie to, co jutro mnie się stać może; losy 
ludzi rycerskich są zmienne, nie uległeś moje- 
mu orężowi, lecz zmógł cię podstęp wojenny. 
Bądźmy przyjaciółmi, a na dowód tego, że nie 
ohowasz do mnie gniewu, będę cię prosił o 
Od mi pewnej przysługi rycer- 
skiej. 

Ś Powiedz, czego żądasz, szlachetny panie. 

W tej chwili drzwi się otworzyły i do 
kownaty wszedł Jaśko z Żarnowa. 

— Oto jest właśnie rycerz — rzekł Romer 
— który z tobą panie hrabio pragnie się udać 
do Miooli, ażeby go w mojem imieniu zapro- 
sió na pojedynek, za słowa obelżywe, któremi 
mnie wczoraj poczęstował; proszę cię więc, ry- 
Gerzu, żebyś mu towarzyszył do Micoli i za- 
bezpieczył osobę jego. è 
Honor węgierskiego rycerstwa jeszcze nie 
upadł tak nisko, żeby rycerz, udający się do 
obozu naszego z tak miłą i pochlebną propo- 
zycyą, jak zmierzenie się na ostrze z jego do- 
wódzcą, potrzebował ochrony. Chroni go tytuł 
posła i honor węgierskiego rycerttwa. 

— Nie wątpiłem o tem, ale zdaje mi się, że 
Mieoli może potrzebować pańskich usług, jako 
sokundanta, bo wątpię, Czy wa w swoim od- 
dziele kogoś odpowiedniejszego; pragnąłbym, 
żeby spotkanie mogło nastąpić zaraz, ozy ze- 
chcesz się panie hrabio podjąć tej dla mnie 
przysługi? 


, (Ciąg dalszy nastąpi). 
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rodowościami, lecz w sprzeczności z tem pozo- 
staje wystąpienie Kramarza za czeskiem pra- 
wem państwowem, które uważać raczej należy 
za honneur du drapeau. Idea powszechnego 
prawa wyborczego tyle zyskała znaczenia i si- 
ły, że każdy realny polityk z tym faktem mu- 
si się liczyć, że prędzej lub później musi na- 
stać prawo wyborcze, zbudowane na ogólnej i 
równej zasadzie. Zdania o przedłożeniu rządo- 
wem różnią sią. Pewnem jest to, że Niemcy w 
przedłożeniu rządowem są bardzo poszkodowa- 
ni. Niemieckie stronniotwo postępowe będzie 
mogło za rządową reformą wyborczą tylko pod 
tym warunkiem się oświadczyć, jeżeli napra- 
wioną będzie niesprawiedliwość tej reformy 
względem Niemców. 

Następnie przemawiał X. Pastor i uznał 
powszechne prawo głosowania za akt sprawie- 
dliwości; powinno ono być także tajnem i bez- 
pośredniem. Obawy, że powszęchne głosowanie 
da przewagę śżywiołom radykalnym, wrogim 
państwu i religii, mogłyby być lie w takim 
razie uzasadnione, gdyby żywioły umiarkowa- 
ne pozostały w dotycRczasowej apatyi. Szla- 
chta, która jest ogniskiem zdrowego konserwa- 
tyzmu i religijności, nie musi utracić swojego 
wpływu, będzie tylko musiała pójść pomiędzy 
lud i pracować, a wtedy z pewnością uzyska 
znowu mandaty. 

Taksamo powszechne głosowanie nie za- 
szkodzi Kościołowi. Już teraz, na jego zapo- 
wiedź, tworzą się wszędzie katolickie związki, 
s nawet po indyferentnych miastach odbywają 
się katolickie zgromadzenia, przy wielkim u- 
dziale inteligencyi. Ruch ten, po przeprowa- 
dzeniu reformy, z pewnością się wzmośe. 

Koło polskie oświadczyło się za powsze- 
ohnem głosowaniem, jednakże postawiło szereg 
warunków. Przedewszystkiem musi byś pomno- 
żoną wydatnie liczba mandatów z Galicyi, u- 
trzymanym stan posiadania narodowego i sto- 
sunek sił. Od tego warunku w żaden sposób 
odstąpić nie można. Opróca tego, równocześnie 

/ należy rozszerzyć kompetencyę Sejmu, natu- 
ralnie z zastrzeżeniem przeprowadzenia refor- 
my ordynacyi wyborczej do Sejmu. Mówca jest 
zwolennikiem systemu głosowania pluralnego, 
jako tamy przeciw żywiołom radykalnym, i o- 
świadcza się za przyznaniem drugiego głosu 
tym, którzy płacą podatku bezpośredniego 
przynajmniej 8 koron i utrzymują rodzinę, od- 
powiednio do wniosku posła Tollingera, gdyż 
ci prawdziwi glebae adscripti mają więksxy 
interes w pomyślności państwa, niźli ludność 
napływowa. Zresztą już teraz ci wyborcy mają 
2 głosy, gdyż ci, oprócz swojej kuryi, głosują 
także w kuryi powszechnej. 

System proporoyonalny w Głalicyi nie 
przyniesie Polakom żadnej korzyści, nie zabez- 
pieczy bowiem mniejszości narodowej w Gali- 
oyi wschodniej, a pomoże tylko żywiołom ra- 
dykalnym w Galicyi zachodniej. Jeżeli, jak 
słychać, rząd skłoni się do dania pewnej liczby 
mandatów (łalicyi, o mówca żąda, aby nad- 
wyżka przypadła nietylko miastom, ale także 
okręgom wiejskim, które, szczególnie w Galicyi 
zachodniej, stanowczo są za wielkie. 

Poseł Zaosek polemizował z wywodami 
posła Grossa i oświadczył, że rozumie, iż sama 
cyfra ludności nie może być decydującą, leoz 
wraz ze względami kulturalnymi. Dlatego mów- 
oa byłby sa systemem pluralnym. Mówca 
oświadczył się przeciw żądaniu posła Grossa, 
ażeby zmiana okręgów wyborczych zależną by- 
ła od kwalifikowanej większości, wreszcie do- 
magal się poranożenia liczby mandatów z Czech 
i Moraw. 

Popołudniowe posiedzenie komisyi odwo- 
lano ze względu na liczne zebrania klubowe. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 
przed południem. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej uchwalono na wniosek posła 
Hoffmana wsiąć pod obrady, zamiast sprawo- 
zdania subkomitetn o kongrui, sprawę pomocni- 
ków kancelaryjnych. Ponieważ jednak referent 

. Steinwender oświadczył, że nie może na pocze- 
ej wygłosić referatu, rozpoczęto dyskusyę nad 
sprawą kongrui. Po wysłuchaniu referenta, po- 
sla Fuchsa, i koreferenta posła Steinwendera, 
postanowiono koreferat wydrukować i rozdać 
egłonkom komisyi. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 

Wiedeń. Koło polskie obradowało wozo- 
raj nad ustawą o reformie taks wojskowych. 
X. Pastor, jako referent tej sprawy w komisyi 
wojskowej, postawił wniosek, aby Koło polskie 
głosowało za tym proektem rządowym. Wy- 

„wiązała się dyskusya, w której wielu mówców 
wskasywało, ik ustawa ta należy właściwie do 
komisyi podatkowej, a nie wojskowej, a to z 
powodu, że komisya wojskowa nie uwzględniła 
wielu ważnych kwestyi podatkowych, np. prey- 
szłej reformy podatku  osobisto-dochodowego. 
Mówcy podnieśli także zarzut, że komisya woj- 
skowa zatrzymała niesłusznie przywilej ofice- 
rów, którzy mogą nie płacić i nadal tego po- 
datku. 

Dyskusyi nie skończono. Dalszy ciąg po- 
siedzenia w tej sprawie ma się odbyó jutro o 
godz. 9 rano. 


Sytuacya. 

Z Wiednia piszą nam pod datą 25 bm.: 

Od trzech dni baron Gaatsch w nadzwy- 
ozaj forsownem tempie prowadzi rokowania ze 
stronnictwami w sprawie reformy wyborczej. 
Leos oprócz tejsprawy na porządku dziennym 
stoi zamierzona parlamentaryzacya gabinetu, a 
to przez rekonatrukcyę tego rodzaju, że oprócz 
prezesa gabinetu, ministra rolnictwa i ministra 
obrony krajowej ustąpiliby s gabinetu wszyscy 
jego członkowie-urzędnicy, a miejsce ich zająć 
mają mężowie zanfania stronnictw parlamen- 
tarnych. Oczywiście doniosła te rekonstrukcya 
gabinetu zawisłą jest od zawarcia jakiegoś 
kompromisu w sprawie reformy wyborczej. Be- 
konstrukoya gabinetu będzie niejako logicznem 
następstwem tego kompromisu. Wedle zgodnych 
doniesień z kół, bliskich dworu, parlamentar- 
nej rekonstrukoyi gabinetu pragnie sam Monar- 
cha, a to s dwóch powodów: po pierwsze, je- 
áli bar. Grautschowi uda się doprowadzić do 
kompromisu w sprawie reformy wyborczej, to 
gruntowna parlamentarna rekonstrukoya jego 
gabinetu nietylko zawartemu kompromisowi 
doda powagi, ale będzie wprost jego uroczystą 
afirmacyą; powtóre wobec kompromisu, za- 
wartego z koalicyą na Węgrzech i utworzone- 
go tam rządu parlamentarnego xe stanowiska 
Anustryi w wysokim stopniu upragnienia go- 
dnem jest, by parlamentarnemu rządowi wę- 
gierskiemu w rokowaniach Cislitawia przeciw- 
stawić mogła również rząd parlamentarny. Ta 
druga okoliczność właśnie decyduje o pośpie- 
ohu, z jakim baron Głautsch dmielo swoje pro- 
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wadzió musi, dr. Wekerle bowiem nagli do ; mienia prasa wiedeńska posłów: dra Derschat- | Stan członków wynosi 2.026 z 7.655 udziałami | odrzekł, że „trzeba zajechać do pobliskiego 0y™ 
przystąpienia do rokowań i podobno nawet . tę, dra Grossa, Pradego i dra Ebenhocha, zaś |i 2.207 ryczałtam: pogrzebowymi — ozyli, że | knłu, gdzie czekają konni żandarmi, którzy towa” 
Oznacza termin na dzień l-go maja. Dlatego | z czeskich kandydatów dra Zaczka i dra Pa- | ubezpieczona płaca służbowa wynosi 765.500 | rzyszyć będą karecie w dalszej drodze“, 


caka. Jedynie w celach kronikarskich zanoto- | K., a ryczałty pogrzebowe 220.700 koron. 

waó należy, że prasa wiedeńska jako na naj- Ruch kasowy wynosił w roku 1905 ko- 
poważniejszych polskich kandydatów wskazuje | ron 1,112.344. | 

na dra Michała Bobrzyńskiego, jako na przy-| Same te cyfry przemawiają, jak bardzo 


właśnie w tutejszych kołach politycznych sy | 
dzą, że do tego dnia koniecznie w jakiś spo- 
sób załatwić się musi gorączkowa sytuacya 
obecna. 


Kluczem do jej załatwienia i wogóle osią, 
okołe której wszystko się obraca, jest zamie- 
rzony kompromis w sprawie reformy wybor- 
czej, W konkretnej formie kompromisowe pro- 
pozycye rządu przedstawiają się następująco: 
Liczbę mandatów podnosi się na 479 (z 455), 
z tego Polacy otrzymać mają 10 mandatów 
(88 + 10 = 98), Czesi 
Włosi również 1, zaś Niemoy 12, 


iny, a siedm z Austryi Dolnej, W ten sposób 
niemiecko-włosko-rumuński blok liczyłby man- 
datów 288, a większość słowiańska 241. Tedy 
większość słowiańska z 6 spadłaby do 8 man- 
datów. Nie jest to oczywiście jeszcze Ostatnie 


słowo rządu w tym targu i dlatego, choć tak 


czeskie jak i niemieckie stronnictwa udają zły 


humor z powodu tej propozycyi, to jednak ca- 
ła poważna opinia zgodną jest oo do tego, że 


kompromis na tej lub do niej zbliśonej pod- 


stawie ma zapewnione szanse, jeśli tylko przy- 


stąpi doń Koło polskie. 


A Koło polskie dotąd nie a nio nie roz- 
jaśniło zachmurzonego osoła. Wprawdzie hr. 
Dzieduszycki wszedł w rokowania, wprawdzie 
przybyli do Wiednia hr. Andrzej Potocki i hr. 
Stanisław Badeni i zdawałoby się, iå Koło nie 
jest przeciwne kompromisowi, a jednak trzye 


ma się ono jeszcze uporczywie dotychczasowe- 


go systemu jaskrawego okazywania łego hu- 
moru. Bardzo prawdopodobnie brzmią przedo- 
stające się na zewnątrz Koła niedyskrecye, 
że to tak bardzo mocno i tak 


które głoszą, 
chmurnie nadąsała się namiętna zwykle fra- 
kcya t. sw. Podolaków pod wodzą p. Kosłow- 
skiego. 

Dowiadujemy się, że hr. Dsieduszyoki po- 
dobno zajmuje stanowisko pośredniczące i sta- 


ra się wpłynąć na wytworzenie się zdania po- 
średniego między lewicą Koła a Podolaka- 


mi, Oi ostatni powiadają, że tak sprawa 
liczby mandatów dla Galicyi, jak i przydzie- 
lenie nowouzyskanych mandatów miastom, 
oraz wogóle sprawa ochrony mniejszości we 
wschodniej Galicyi, są sprawami drugiego i trze- 
ciego rzędu, wobeo zasadniczej kwestyi, jaką 


stanowi czwarty przymiotnik proponowanego 
prawa wyborczego, a mianowicie równe pra- 
wo wyborcze. Skrajna lewica Koła gotowa jest 


niemal bes zastrzeżeń pójść za najnowszą pro- 


pozycyą barona Głautsoha; zaś najpowaśniej- 
sze umysły w Fole są zdania, że liczba man- 


datów, proponowana ostatnio przez rząd, może 


być jeszcze przedmiotem targu (przyczem nie 
brak miarodajnych głosów, że „sąd nie wy- 


rzekł jeszcze Ostatniego słowa i nie cofa się 
kategorycznie od drobnych jeszcze jakichś 
ustępstw w tym kierunku), zaś również przed- 
miotem rokowań może być sprawa ochrony 
społecznych i narodowych mniejszości w Gali- 
oyi, jak też przydziału nowouzyskanych man- 
datów. A co do „równości“ pda, wy boroze- 
go, to zrównoważoną ona być może przez od- 


wiednie rozszerzenie autonomii naszego kra- 
ju. Dlatego też możliwy kompromis wyrażać 
miałby ścisle zobowiązanie, że po nim powstać 
mający nowy rząd parlamentarny do progra- 
mu swojego przyjmie rewizyę konstytucyi w 
duchu znacznego rozszerzenia autonomii kra- 
jów koronnych; ten warunek byłby także wa- 
runkiera, pod którym jedynie Kołe mogłoby 
desygnować swoich mężów zaufania do parla- 


mentarnego gabinetu. 


Dotąd w Kole nie ma jeszcze wypośrod- 


kowanego modws wewnętrznego porozumienia, 
Dlatego teá dotąd sprawy kompromisu nie 
poddano obradom plenum Koła. Jesteśmy je- 
dnak głęboko o *em przekonani, że ślepa a 
bezpłodna namiętność z pewnością nie weźmie 
góry w naszej reprezentacyi narodowej w 
Wiedniu, ale zwycięży tam ostatecznie rogu- 
mne zdanie, że bezsprzecznie lepsze będą dla 
nas następstwa reformy wyborozej, przeprowa- 
dzonej z nami, niż beg nas. A że owo wielokrotnie 
przes nas powtarzane zdanie ostateounie zwy- 
cięży w Kole, pozwala nam mieć nadzieję 
to, iż wogóle Koło mimo złego humoru, prze- 
cież przez swego prezesa weszło w rokowania 
z bar. Gautsohem. 

Następstwa mośliwego rozbicia się propo- 
nowanego kompromisu, wedle przypuszczeń tu- 
tejszych kół politycznych, będą takie, że albo 
natychmiast parlament zostanie rozwiązany, a 
rozpisane będą nowe wybory, lub że upadnie 
gabinet barona Gautscha wraz ze swoim pre- 
mierem. Oczywiście pierwssa ewentualność jest 
nietylko możliwszą od drugiej, ale wogóle pra- 
wie nieuchronną w razie rozbicia się kompro- 
misu, a to choóby dlatego, że, jak wiadomo, re- 
formy wyborozej pragnie sam Monaroba. Lecz 
jak zwykle wobec nas złośliwa prasa wie- 
deńska ohórem insynauje Kolu chęć obalenia 
gabinetu barona Głautscha. 

Co do personalnych kombinacyi, dotyctą- 
cycL przyszłego składu gabinetu, to oczywiście 
wszelkie kombinacye, 8 przedewszystkiem i 
bezwarunkowo dotyczące Polaków, są zupełnie 
przedwozesne. Mimoto dzienniki wiedeńskie 
wymieniają rozmaitych członków Koła jako 
kandydatów do taj lub owej teki, przyczem 
albo choą tym i owym wpływowym ozłonkom 
Koła pochiebić i może sądzą, śe w ten sposób 
zachęcą Koło do kompromisu, albo znów, wy- 
mieniając nazwiska młodych posłów, niemają- 
cych w Kole rzeczywistego wpływu, robią im 
niedźwiedzią przysługę przez ośmieszającą ich 
reklamę. 

Jakiekolwiek kombinacye co do osób już 
po przyszłym kompromisie, © ile dotyczyć ma- 
ją Folaków, zawisłe będą przedewszystkiem od 
tego, jaki resort, oprócz ministerstwa bez teki, 
zaofiaruje baroa Głautsch Polakom. Z półurzę- 
dowych kół dają do zrozumienia, że będzie to 
albo teka oświaty i wyznań, albo teka spra- 
wiedliwości. W obozie polskim jednak słuszne 
podnoszą się głosy, że Polacy w danym razie 
wyzyskać mogą sytnacyę i stanowczo żądać 
dla siebie jednego z resortów ekonomicznych, 
a więc albo skarbu, albo komunikacyt. 

Jak powiedziano, w gabinecie barona 
Głautsoha w razie jego rekonstrukcyi pozostać 
ma minister obrony krajowej i minister rol- 
niotwa hr. Buqunoy, ten ostatni dlatego, że ja- 
ko agraryusz czeski ma swoje eparcie w par- 
lamencie. Do gabinetu tedy aowych esłonków 
s parlamentu weszłoby ośmiu, a to — jak glo- 
szą — byliby czterej Niemcy, dwaj Polacy i 
dwaj Czesi, ci dwaj ostatni jeden jako bez te- 
ki, a drugi jako minister handlu. Z kandyda- 
tów niemieckich jako najpoważniejszych wy- 


1 (99 -|- 1 = 100), 
a to po je- 
dnym z Czech, Morawii, Szląska, Linou i Kra- 


szłego ministra oświaty, zaś na hr. Dzieduszy- | rozwija się Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń 


okiego, jako na ministra dla Galicyi. 

W oslu charakterystyki sytuscyi przyto- 
czyć się godzi, co podaje Prager Tagblatt o 
rozmowie barona Głautscha z pewnym wybi- 
tnym posłem s Czech. Oto rzekł doń baron 
Grautsoh : 

— Jest to wyraśnem życzeniem QCesarza, aby 
reforma wyborcza stała się ustawą i dlatego 
dołożę wszystkich wysiłków, by spełnić to ży- 
czenie Monarchy. 

A gdy ów polityk zapytał, coby się sta- 
ło, gdyby spełnić tego życzenia nie można by- 
ło na rozpoczętej obecnie drodze, delikatnie 
a dyskretnie odpowiedział baron Grautach: 

— Ani nie jestem upoważniony, ani nie 
choę udzielać wyjaśnień o zamiarach moje. 
go następoy. 

Oezywiście nazwiska przyszłych mini- 
strów, które powyżej przytoczyłem, opierają 
się tylko na pogłoskach, krążących w kołach 
parlamentarnych, jak też na tych pogłoskach 
jedynie opierają się wogóle wszystkie kombi- 
nacye co do przyszłej parlamentaryzacyi ga- 
binetu, co z uaciskiem podnieść mi należy. 


Bank ziemski w Krakowie. 

Przed kilku dniami odbyło się III roczne 
walne zgromadzenie całonków Towarzystwa 
wzajemnej obywatelskiej pomocy w Krakowie, 
pod przewodnictwem prezesa tej instytucyi, 
posła Stefana Sękowskiego. Sprawozdanie dy- 
rekcyi z czynności i rachunków za rok 1905, 
wykazujące obrót kasowy, dochodzący do 
dziesięciu milionów koron, przedstawione przez 
dyrektora dra A. Malkiewioza, przyjęto do 
wiadomości i udzielono zarządowi na wniosek 
komisyi rewizyjnej absolutorynm. Z czystego 
zysku uchwalono 6'%/, dywidendę od udziałów 
w myśl wniosków Rady nadzorczej przed- 
stawionych przez dyrektora Mieczysława Sę- 
dzimira. 

Z porządku dziennego przedstawił dyre- 
ktor Strzyżowski wnioski co de zmiany sta- 
tutu, spowodowane rozszerzającemi się agenda- 
mi Btowarzyszenia. Po obszerniejszej dyskusyi, 
w której zabierali głos pp. Karol Czecz, Stefan 
Konopka, dr. Paszkowski, dr. Stefan Skrzyń- 
ski i Franciszek Wójcik, uchwalono propoBo- 
wane wnioski z pewnemi poprawkami. Oprócz 
zmiany firmy dotychczasowej „Towarzystwo 
wzajemnej obywatelskiej omocy* na odpo- 
wiedniejszą: „Bank ziemski w Krakowie*, do- 
tyozyły zmiany projektowane głównie zakresu 
zadań Banku. 

Przyjęty przez walne zgromadzenie w no- 
wem brzmieniu $ 2 statutu opiewa: 

Zadaniem Stowarzyszenia jest ułatwiać 
swym członkom utrzymanie, tworzenie i rozwój 
gospodarstw rolnych, prze: a) udzielanie po- 
mocy prawnej, technicznej, finansowej i han- 
dlowej w celu uporządkowania ich stosunków 
majątkowych, b) dostarozanie im kredytu i 
wyrabianie pożyczek, ©) organizowanie i prze- 
prowadzanie parcelacyi na rachunek osłonków 
Banku i ewentualne nabywanie w powyżsnych 
celach majętności ziemskich na rzecz Stowa- 
rzyszenia, d) pośrednioczenie we wszelkich 
sprawach i transakoyech członków Stowarzy- 
szenia w oelu utrzymania lub rozwoju ioh go- 
spodarstw rolnych, e) tworzenie nowych jedno- 
stek gospodarczych, zwławzcza zań samodziel- 
nych gospodarstw włościańskich, f) pośredni- 
czenie pomiędzy osłonkami a komisyą dla 
włości rentowych, lub innemi finansowemi in- 
stytucyami, oraz tworzenie żywotnych gospo- 
darstw średnich rozmiarów w myśl ustawy s 
17 lutego 1905 dz. u. i rozp. kraj, ur. 40 „o 
tworzeniu włości rentowych“. Stowarzyszenie 
ma prawo tworzyć filie i zastępstwa okręgowe 
w kraju. Zakres działania Stowarzyszenia ogra- 
nioza się wyłącznie do ozłonków. 

Podając na razie ogólnie wiadomość o 
przebiegu walnego zgromadzenia, nia omie- 
szkamy bliżej omówió szezegółowo rocane- 
go sprawozdania tej potrzebnej obecnie in- 
stytuoyi. 


Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnych. 


Od lat 88 istniejące Towarzystwo dawniej 

oficyalistów, później urzędników prywatnych, 
rzeobrażone od roku 1900 na „Towarzystwo 
Wzajemnych Ubeepieczeń Urzędników pry- 
watnych”, ogłosiło pierwszy bilans, ułożony 
ściśle wedle zasad asekuracyjnych, za czas od 
1 stycznia do 81 grudnia 1905 roku. Majątek 
Towarzystwa wynosi obecnie 1,792.408 koron 
i ulokowany jest częścią w realnościech, jak 
Hotel George'a, kamienica przy ul. Sykstu- 
skiej i druga kamienica przy ul. Słowackiego, 
czękcią zaś w papierach pupilarnych. 

W ciągu roku 1905 przybyło nowych 
członków 141 s udziałami 1.270. A w pierw- 
szym kwartale roku bieżącego przybyło ozłon- 
ków 78 z 830 udziałami. Fundusz kasy pen- 
syjnej wzrósł o 145.582 koron i wynosił 81-go 
grudnia 1905 r. koron 1,658 960. 

W ciągu roku 1905 załatwiło biuro ad- 
ministracyjne centralnego Wydziała we Lwo- 
wie 11.050 spraw, a cały ciężar pracy ponosił 
personal o 8 urzędnikach stałych i kilku po- 
mocniczych pod energicznem kierownictwem 
naczelnika Stanisława Bala. ak 

Oały Zarząd tego coras bardziej wzrasta- 
jącego Towarzystwa spoczywa w rękach pre- 
zydyum i dwunastu ozłonków Wydziału. Na 
czele tej instytucyi, którą dawniej kierowali 
śp. Stefan hr. Zamoyski i obecny namieetnik 
Andrzej br. Potocki, stoi od 8 lat poseł Zdzi- 
sław hr. Tarnowski, obok dyr. Józefa Padew- 
skiego i Fr. Szczerbickiego. Skład Wydziału 
centr. szczęśliwie dobrany s ludzi dobrej woli 
którzy bezinteresownie spełniają odpowiedzial- 
ne swe funkoye, jest następujący: pp. Chmuro- 
wicz St., referent B, kraj, Cybulski Julian ar- 
chitekt, Dobiecki Stan., adwokat, Gostyński 
Stan., ref. Tow. gosp., Koeppel Krzysztof, dyr. 
ordyn. Biemieńskich, Lewicki Bolesław, Po- 
pławski Teodor, insp. Kółek roln., Sokołowski 
Stan., prof. szkoły lasow., Szymański Henryk, 
lekarz kolejowy, Trojan Józef, dyr. dóbr skarb- 
kowskich i Zgórski Kazimierz, naczelny lekarz 
kolejowy. 

W roku 1905 wypłacono: rent na starość 
14863 K., rent inwalidów 56281 K., rent wdo- 
wom 51.726 K,, rent dzieciom 11.049 K. rent 
zupeł. sierotom 5510 K., czyli razem w ciągu 


urzędników prywatnych, jak bardzo pożyteczną 
i humanitarną jest jego działalność. 

Skoro nareszcie w najbliższej przyszłości 
zatwierdzi Izba panów uchwaloną przez Izbę 
posłów ustawę pensyjną — wtedy dzięki ener- 
gicznym zabiegom prezesa Zdz. hr. Tarnow- 
skiego uznaną zostanie tutejsza instytucya 
„Tow. Wzaj. Ubezp. urzędników prywatnych*, 
Jako zakład krajowy zastępczy, pod kontrolą 
rządu. 

Dzięki fundacyom Jerzego hr. Borkow- 
skiego, Stefana hr. Zamoyskiego, Wilhelma hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego, Andrzeja hr. Poto- 
ckiego i Fr. Ujejskiego, oraz pamiątkowym 
fundacyom Towarzystwa dla uozozenia zasług 
dyr. Romualda Makarewicza i dra Karola Mi- 
kulińskiego istnieja osobno administrowany 
fundusz posagowy, stypendyjny i bursowy w 
kwocie 68.829 koron, z której tosumy procent 
rokrocznie jest drogą konkursu rozdzielany 
między dzieci stowarzyszonych. 

Wydział centralny m całą energią stara 
się o ulgi dla swych csłonków, a szczególniej 
ich dzieci. I tak staraniem centr. Wydziału 
otrzymano dla członków T. W. U. Urzędników 
pryw. ulgi w zakładach w Iwoniczu, Kryniey, 
Pustomytsch, Truskawou, w Zakopanem tak u 
dra Chramca, znanego filantropa, jak w sana- 
toryum dra Dłuskiego. ` 

Nadto zakupił Wydział centr. we Lwowie 
przy ulicy Szymonowiczów l. 5 dużą realność 
z  kilkumorgowym ogrodem i tam od 1 
września 1906 roku saprowadza pierwszą pol- 
ską bursę dla dzieci ozłonków Towarzystwa. 
Poważną kwotę 1878 koron przynosi rubryka 
ozłonków wspierających, a koron 141 członków 
uczestniczących w r. 1906. — Z lat ubiegłych 
złożono: koron 4200 członek Tow. Jan Koby- 
łański, koron 2000 Stan. hr. Tarnowski ze 
Sniatynki, koron 1600 Florentyna ke. Czarto- 
ryska, koron 1000 rodzina hr. Potockich, koron 
600 rodzina hr. Zamoyskich, koron 800 St.i K. 
br. Badeniowie, koron 200 Andrzej br. Potocki, 
koron 200 Zdzisław hr. Tarnowski eto. Pro- 
centów od tych sum używa Wydział centraln 
na nadzwyczajne zapomogi dla najbisdniejszyc 
wdów i sierót po członkach Towarzystwa. 

Dla nadzwyczajnych zasług dla Towarzy- 
stwa zamianowano 22 członków ostoja ky 
z żyjących są członkami honorowymi: pp. Au- 
gustynowiew Bolesław, Blechschmitd Antoni, 
Borkowski hr. Jerzy, Makarewicz Romuald, 
Mikuliński Karol, Potocki hr. Andrzej, Stroner 
Adolf, Szozepański Mieczysław i Tarnowski hr. 
Zdzisław, a najbliższe zgromadzenie delegatów 
w dniu 7 maja r. b. ma przedstawione sobie 
do zatwierdzenia wnioski, o zamianowanie 
członkiem honorowym jednego z najstarszych 
członków Towarzystwa, obecnie przechodzące- 
go w stan spoczynku. 

Przyglądając się od lat wieln stałemu 
wzrostowi tego Towarzystwa, pracy prezydynm 
i oentralnego wydziału, zrozumieniu celów 
przez delegatów z całej Galicyi — śmiało ro- 
kowa można, że instytucya ta tak mądrze 
kierowana przez Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
zajmie niedługo poczesne miejsce wśród naj- 
pierwszych stowarzyszeń finansowych w kraju. 

Bot. Lewicki. - 


. UJ r >; 
Wykradzenie więźniów, 
Warszawa 24 kwietnia. 

W dzisiejszym Kuryerse Warsøawskim czy- 
tamy : 

W więzienia śledczem przy ulicy Dzielnej, 
popularnie po warszawsku swanem „Pawiakiem”, 
od pewnego czasu znajdowało się dziesięcin aro- 
sztentów, oskarżonych o należenie do organizacyi 
bojowej rewolucyjnej. Dyrekcya więzienia kilkakro- 
tnie czyniła starania o zabranie tych więśniów do 
cytadeli. Ponieważ regulamin wymaga innego do- 
zorn nad ważnymi więkniami politycznymi, przeto 
przy ciasnocie, pannjącej na Pawiaku, pobyt ich 
tam był dla zarządu niedogodny. Starania te oczy- 
wiście czynione były u właściwej władzy — rządu 
gubernialnego, któremu podlegają więzienia war- 
szawskie, 

Wczoraj nad wieczorem  zatelefonowano do 


dyrektora więzienia. Na pytanie, kto mówi, odpo- | Bańkowskiego i załatwiać będzie sprawy szpite ., 
wiedziano: „Warszawski oberpoliomajster* — po- į aresztowe, szapasowe, wydalania 


tem nastąpiło wyliczenie owych dziesięciu nazwisk 
przestępców politycznych = organixacyi bojowej, 
z uprzedzeniem, że w oiągn nocy mają być oni 
z więzienia przewiezieni do cytadeli w karecie wię- 
ziennej, Rozporządzenie takie, często powtarzające 
się, nie zdziwiło wcale zarządu więziennego; W o- 
statnim bowiem roku, wbrew dawniej przyjętemu 
regulaminowi, w nocy są dostawiani na Pawiak 
aresztanoi, w nocy też zabierani do cytadeli, Jakoż 
w nocy około godziny 1-ej przed gmech więzienny 
zajechała doróżka, z której wysiadł oficer żandar- 
meryi, a jednocseśnie do bramy więzienia podeszło 
sześciu policyantów. Oficer udał się do dyżurują- 
cego urrędnika i doręczył mu zapieczętowaną ko- 
pertę s wykazami. Koperta była dużego formatu, 
z pieczęcią lakową warszawskiago oberpolicmajstra, 
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adresem i znakami, używanymi w formularau urzę- | 


dowym. Ursędnik otworzył kopertę i wyjął z niei 
na blankiecie kancelaryi oberpolicmajstra wypisane 
na maszynie Remingtona polecenie, wystosowane 
s rozporządzenia tymczasowego jenerał-gubernatora 
wojennego m. Warszawy i gubernii warszawskiej, 
o wydanie według załączonego spisu dziesięciu o- 
wych przestępców politycznych. Treść papieru nie 
ulegała żadnej wątpliwości, podpis był bowiem pał. 
kownika Majera, pod aim pieczęć tuszowa, i niżej 
podpis naczelnika kancelaryi podpułkownika Swi- 
narskiego. Lista więżniów wypisana była ręcznie 
i równiek z podpisami, Autentyczność dokumentu 
nie budziła podejrzeń. 

Oficer siadł w kancelaryi i czekał na wya. 
nie mu więźniów, policyanci tymczasem oczekiwali 
częściowo na podwórzu, a jeden z nich wszedł do 
kordegardy, gdzie ozuwali żandarmi i żołnierze, 
oraz dyżarni strażnicy. Zachowanie się przybyłych 
tylo zupełrie swobodne i pewne siebie. Urzędnik 
dyżurny kazał założyć karetę więzienną, o czem 
zreaztą uprzedzono zarząd więzienny telefonem, 
i polecił obudzió więźniów i zabrać im swoje rze- 
czy. W kwadrans było wszystko gotowe. Więśnio- 
wie wsiedli do karety, oficer pokwitował x od- 
biora więźniów, zaczekał, aś karota wyjedzie za 
bramę, policyanci siedli na kośle, z tyłu karety i 
w środku, poczem zatrzasnąły się wrota więzienne. 

Na ulicy oficer poszedł w swoją stronę, a 
policyant, siedzący na kośle, kazał woźnicy skrę. 
ció na prawo. Na uwagę, uczynioną przez woźnicę, 


roku wypłacono 189.880 K. a to 1.045 osobom. | że cytadela znajduje się w innej stronie, policyant 


Cyrkuł znajduje się niedaleko, wożnica wi40 
pojechał w żądanym kierunku. Ledwo jednak cd- 
jechał poza mury więzienne, gdy jeden z rzeko” 
mych policyantów, siedzący obok niego, zarzut! 
mu chustkę na szyją i ścisnął gardło i nete. 
Chustka była nasycona chloroformem. W chwil 
kilka woknica utracił przytomność, a kareti, pops 
dziła kn krańcom miasta. Przy zbiegu ulic Żytniej 
i Okopowej znajduje się obszerny ogród owocow): 
Sad otaczają parkany. Brama od ulicy Żytnie) 
nosi Nr. 34, od Okopowej N. 25. Tu wjechano W 
bramę, a prawdopodobnie ktoś już musiał tem 
czekać i otwierać, inaczej bowiem swróciłoby t0 
uwagę stróżów nocnych i policyantów, gdyby bre- 
mę wyłamywano, lub też z wieczora joż była 0* 
twarta. Tu wjechano w gąszcz drzew, wyrzuccr” « 
w krzaki uśpionego chloroformem wośnicą i — 
skończyła się maskarada. Rzekomi policyanci zrzu* 
cili z siebie mundury policyjne, to jest płaszcze 
czapki, szable i futerały od rewolwerów ze sznur” 
kami, poczem wraz z więśniami wszyscy się rot 
proszyli, 

Zrana w sadzie spostrzeżono karetę, konie u“ 
wiązane do drzewa i ciężko chorego wośnicę, Dano 
znać do policyi i dopiero wtedy wykryło się, jak 
zręcznie oały plan uprowadzenia więśniów zost 
wykonany. Byliśmy na miejscu w więzieniu ġled- 
czem. Pokazano nam znalezione omnndarowani* 

i resztki rzeczy więśniów, porzucone w ogrodzić: 
Czapki, jak o tem świadczą pieczątki firmowe, po” 
chodzą z Moskwy, herby Warszawy prawdziwe; 
numery policyantów mniej zręcznie sztancowane, % 
sorjami odpowiadają nnmerom policyantów z po: 
bliskich oyrkułów ; płaszcze oryginalne, jak równieś 
futerały rewolwerów. Szable są częściowo policyjne; 
a częściowo dragońskie, wszystkie ostre. Z rzeczy 
więźniów został w ogrodzie oukier, drobno porąba” 
ny w pudełku od tytuniu, dwie ksiąśki Buckle'% 
po rosyjskn, wreszcie znaleziono podarte na kawal- 
ki spodnie kroju policyjnego i pusty fakon cd 
chloroformu. Z rozporządzenia prokuratora, prowa” 
dzącego ńledztwo na miejscu, nazwisk owych upro 
wadzonych więśniów polit cznych dyrekcya wię 
zienia wydać nam nie megla. ć 

KRONIKA. 

Lwów 26 kwietnia, 

Prezydent Tchórznicki powrócił z wizyta“ 
oyi sądu w Przemyślu i objął urzędowanie. 

Kierownictwo rzeźni miejskiej. Magistrat 
uchwalił, na prośbę dyrektora rzekni miejskiej P- 
Gottlieba, powierzyć mu obowiązki weterynarz" 
miejskiego w fisykacie x VIII klasą rangi ad peł” | 
sonam, a na posadę dyrektora rzełni rozpiesó | 
konkurs. : 

Prezesem brodakiej Isby handlowej i prze” 
mysłowej wybrany został p. Łazarz Bloch. , 

Z teatru ruskiego. Dyrektor teatru ruskie” 
go, p. Sadowski, zniechęcony niepowodzeniem d0- 
znanem we Lwowie, opnszcza stanowczo Galicy$ | 
przenosi się na Ukrainę. „Ruska Besida”, jako 
włakcicielka teatru, rozpisała konkurs na dyrekt® 
ra, z terminem do 16 maja. raher 

Przyjęcie Anatola Leroy-Beaulieu w Kre” 
kowie. Dyrektor paryskiej szkoły des sciente 
morales ef polifigues, członek instytutu, autor dzi 
o państwie rosyjskiem, wielki pizyjaciel Słowie” 
p. Lsroy- Beaulieu zatrzymał się wraz zżoną w Krako 
wie w przejeździe do Rosyi, jakto doniosła nam byle 
depesza z Krakowa. Znakomitego gościa preyjmo** 
prof. Zdziechowski, ułatwiając mu za 'oznanie e | 
= wybit\i emi osobami, orax awiadrania historyczn) 
pamiątek. W sobotę wsięli pp. Leroy-Beauliea * 
dział w śniadaniu u prof, Karimiersostwa Morar p j 
skich. P, Leroy zbierał następnie informacye 0 P 
skich stosunkach u przedstawicieli wszystkich P 
tyi politycznych. Złożył także wizytę J. E. ` 
kardynałowi. Wieczorem odbył się obiad i wieć? 
na jego cześć u hr. Ludwika Dębickiego na 
necyi. Naz»jutrz złożył sędziwy pisarz wizytę %", 
bremu znajomemu z lat dawnych, Julianowi Rie" 
ozoe, a wieczór spędził u hr. Tarnowskich n: Br 
ku. W poniedziałek wyjechał uczony Francus PA, 
Częstochowy, Warszawy, Petersburga i Pozna?” 
zostawiając wśród ludzi, którym dane było go P> 
znać, wrażanie wysokiej kultury łacińskiej, a ©, 
telnego i bezstronnego obsnajomienia ze stosun* 
mi wschodnio-europejskimi. > 

Nowy departament w Magistracie. Dop* 
tament VI rozdzielony został na dwa departat], 
ty. Piervszy z nich, który zatrzymuje nazwę 
pozostanie nadal pod kierownictwem radze) 


5 


obcych i w)”, 
wanie książek ałażbowych. Nowy depurtement 3 
trzyma nazwę XI, będzie załatwiać sprawy 407": 


stryjeczny brat referenta teatralnego. Równocze” „| 
departamentowi IV B., załatwiającemu spraw), „ę 
lopników, rezerwistów i taka wojskowych, nadto, 
nazwę X i ustanowiono jego kierownikiem 5 
tarza p. Chęcińskiego. 1% 
Ślub. W sobotę 28 b. m. odbędzie 8'4 y 
kościele 00. Zmartwychwastańców ślub panny 
ryi Wopaterny, córki starszego radzcy poczto” „| 
p. Ryszarda i Leonii Wopaternych, z p. M* 
nem Błońskim, koncepietą Namiestniotwa. uf | 
Komitet obchodu stulecia gimnazy i 
brzeżańskiego podaje do wiadomości osób jake 
sowanych, że nie może przedłużyć terminu * KO 
szeń posa dzień 6. maja b. r, i że gotów jest “ij 
demikom i wszystkim tym, którzy “nie pob“ og, 
stałej pensyi, zniżyć wkładkę, z 20 na 10 og” 
jeśli do wykej oznaczonego terminu tej sanitka p: 
żądają. Komitet zaznacza z naciskiem, że dz! 
maja to ostatni termin do wnoszenia zgłosrć ggf 
Zdanie Prusa o wszechpolakach, k p” 
w Królestwie nazywają się narodowymi dom w 
tami. W liście, wydanym do współobywateli W o 
wie wyborów do Dumy, tak się wyraża znak p 
publicysta Bolesław Prus o narodowych dem 
tach: jit | 
„Dalej wystąpiła inna partya, która A 
ideały narodu podporządkowała interesom st 
czym, niekiedy bardzo płytkim i ciasnym. AA 
tej nie chodzi o to, ażeby interesa Polski 1 
sentowali najlepsi, aleażeby wszelka władz? 
kie wpływy na społeczeństwo znalazły a 
rękach. Jest to ciężki błąd, który dla krs) 


|. — 
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stać się śródłem nieszczęść, a dla partý! ——, 
kleństwem*. pil! 
Wspaniałe wydawnictwo. Przed “otis 


tygodniami donieśliśmy x radością, że P 
Feliks Kopera i Julian Pagaczewski, wielcy p j 
sztuki, zamierzają wydawać pismo, arg 4 Pd 
bardzo brakowało, mianowicie historyę sst" „40%, 
sce (w obrazach), obejmującą malarstwo or dj 
i przemysł artystyczny. Otóż pierwszy 1% op" 
pisma, noszącego nazwę Polskie Museu, „gie z! 
już prasę, a przedstawia się pod każdym 
tak pięknie, tak doskonale i wytworni®, 


zal nas napełniać fakt, iż wszystkie te niezró- 
Fee illustracye odbite zostały w polskim Za- 
dzie, mianowicie w drukarni Anczyca i Spółki 
Krakowie. 

| , Wydawoy rozpoczęli od wieku XVI i w ze- 
z gole pierwszym traktują o rzekbie krakowskiej 
arstwie niemieckiem w Polsce z owego czasu. 
ła "iście za okywionemi bardzo wówczas stosun- 
lt U, handłowemi Krakowa z Norymbergą poszły 
| 8 stosunki tych dwóch miast na polu sztuki. 
Raj ażnie Norymberdze, ówczesnemu ognisku nie- 
Mokjęj kultury, siedlisku artystów tej miary co 
Oigemut i Dürer, zawdzięcza Kraków w pierw 
cj rzędzie Wita Stwosza (twórcę głównego olta- 
|m W kościele N. P. Maryi) i Jana z Kulmbachu 
| 3 Anea Sqessa) (1476—1522), który dla tego sa- 
SEO kościoła wymalował dwa pełne poesyi i nie- 
ai słowionego wdzięku tryptyki sze acenami 7 ży: 

« Katarzyny Aleksandryjskiej, oraz z życia 

"vana Ewangelisty. 

Wit Stwosz opuścił Kraków w roku 1496, 
wzztawiając pracownię swoją synowi Stanisla- 
Rn U niego to królowa Elżbieta Austryacka za- 

ila ołtarz, który miał stanąć w kaplicy na 
y polu, naprzeciw grobowca Jana Olbrachta. Sce- 
tajna przedstawia „Ukrzyżowanie“, a wśród 
Je’ znajdujących się pod krzyżem, klęczy król 
ję Olbracht. 


Owóż przepysznuie zrobioną głowę 
i podaje nam dziś Muzeum Polskie. Twarz Ja- 
Olbrachta srobiona jest podobno z maski po- 
artnej, 

a Oprócz tego są trzy kartony, reprodukujące 
zd obrazy Jana z Kulmbachu, z cyklu odtwarza- 
| Nago legendę o św. Katarzynie, mianowicie „Na- 
trenie św. Katarzyny", „Swięta Katarzyna ros- 
j, siąca w więsieniu z cesarzową" i „Pogrzeb 
ib tarsyny*, Obrazy te ufandował w r. 1514 
Ą E mieszczanin Jan Boner do kaplicy św. Ja- 
ły 

bag 


ima 


hrzcicieła w kościele Maryackim, Mal 'wane 
na drzewie powleczonem cieńką warstwą 
tet Jak wysoko stał w owych czasach przemysł 
m Ystycgny, świadczy najlepiej zaprodukowany nam 
| psem Polskiem pastorał opata Jana Penę- 
Wkiego (znajdujący się obecnie w Bibliotece 
| jag allońskiej w Krakowie), Pastorał ten oklejony 
złotogłowiem, na którym złotym sznurkiem, 
Towemi jedwabiami i paciorkami wyszyty jest 
blliczny późnorenesansowy wzór en relisf. 
Do numeru tego dodano jeszcze cztery atro- 
8 tekstu, stanowiącego studyum Jana Pagaczew- 
%g0 o Janie z Kulmbachu. 
| en, Wspaniały ten zeszyt kosztuje niesłychanie 
| > bo tylko 2 korony. Spodziewać się należy, 
la Wszyscy ludzie majętni w naszym kraju poprą 
Ew prenumeratą to doskonałe czasopismo. Prenu- 
| pytę należy nadsyłać do księgarni Gebethnera 


lo 


Nią 
8 ki 


| rakowie. 
az Z kolei. Nowy rozkład jazdy, wchodzący 
| Joie z dniem 1 maja b. r. obejmować będzie 


| bole; Fach podległych zarządowi c. k. Dyrekcyi 


państwowych we Lwowie następujące zmiany: 
| ły, Na szlaku głównym s Rzeszowa do Podwo- 
| v ek, prócz nieznacznych minutowych zmian 
lop toku niektórych pociągów pośpiesznych i oso- 
| tpp Oh ulegną znaczniejszej zmianie tylko pociągi 
| jg, "e nr. 15 i 18, s których pierwszy przy- 
ZN 40 będzie do Lwowa jak dotychczós o godz. Ď 
| Bad, 25 wieczorem, 
| ją łoczysk już o godz. 6 min. 15 wieczorem, nie 
otychczas o Bej, jednak z utratą połączenia 
| tp kSnem z Brodami, a w  Podwołoczyskach 
ET ljowem i Odessa, do których to połączeń zdą- 
| X] tlzie pociąg osobowy nr. 18, przyjeżdżający 
łu; Maja do Lwowa o godz, 9 : in. 80, a odjek- 
wy o gods. 9 min. 50 wieczór (obecnie dopiero 
W, nooy). Ten ostatni pociąg prowadzić będzie 
lin klasy ze Lwowa wprost do Kopyczyniec 
arnopol. 
ly Równocześnie poosnie kursować wóz I i II 
ndz Lwowa przez Przeworsk i Rozwadów do 
dy 7 Prasy pociągu nr. 18, edchodzącym ze Lwowa 
$odzinie w nooy. 
| Dy Pociągi pośpieszne, zdążające do Lwowa w 
| ly ak Popoładniowej s Krakowa i Podwołoczysk, 
ają wo Lwowie, prócz dotychozasowego po- 
W à z pociągiem pośpiesznym do Ickan, także 
ng; tonie z nowym pociągiem osobowym Nr. 815, 
Wig żtającym se Lwowa w kierunku do Czernio- 
0 godzinie 8 min. 80 popołudniu, 


| 
| 
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wi Na szlaku so Btryja do Chyrowa uzyska 

Droo 07 pociąg stryjski Nr. 1220 przedłużenie z 
$ o bycza do Sambora w miejsce dotyohczasowe- 
e tiaga mięszanego, a w dalszym ciągu w 
[A tki rze połączenie z nocnym pociągiem Sambor- 
|» Nr. 1312 odjeżdźającym przez Chyrów, No- 
k tórz, Sanok do Krakowa. 
iy wnocześnie zdążać będzie dotychosas tylko 
E f by toka do Sambora w porse popołudniowej 
r fr oy pociąg osobowy Nr. 1229 już od Jasła 
ie hp tzedłaśeniem do Btryja, przez oo uzupełni 
i ; 406 i dotychczas zawsze usilnie pożądane 
e iq enie pociągu pośpiesznego wieczornego N, b, 
1? b Ko z Wiednia, względnie Krakowa, z Droho- 
"M tà 


iw Borysławiem i Stryjem przez Przemyśl, 
w. 


Í tupa spomniane wyż pociągi Nr. 1220 od Stryja 
d 


E R od Jasła, „otrzymają w Drohobyczu dogo- 
* l owe połączenie z Borysławiem. 
r i | łą “a częściowym szlaku z Sambora do Bia- 


Prowadzoną będzie trzecia para pociągów o- 
ych w porze przedpołudniowej, która znaj- 
©zpośrednie połączenie w Samborze we 
kich trzech kierunkach Stryj — Lwów i 
w, względnie Przemyśl, jakoteż i na odwrót. 

olej lokalna Borki wielkie- Grzymałów o- 
` trzecią parę pociągów mieszanych, która 


| M 


Ya Yi komunikacyę między Grzymałowem i 
b Boz» tadsiot Grzymałowem i Podwołoczyskami 
1 © dziennej. 


fig kolei lokalnej Lwów-Jaworów ulegną po- 
Ry ieszane tylko nieznacznym zmianom i w głó- 
DA rysach utrzymany będzie rozkład jazdy, 
p owigeywal w roku ubiegłym. 

„ka pdobnie na kolei Lwów-Bełzec ulegaą po- 
{ Ń hę Ówne tylko nieznacznym zmianom. Pociąg 
NRY nr. 2216, kursujący tylko w niedsielę 
| ię do Rawy raskiej, przełożony będzie o 20 
16) i odohodzió będzie ze Lwowa o 11 go- 
min. w nocy. 

ża ty Lwowem a Brzuchowicami kursować 
4 dy agi sezonowe w ten sposób, iż od 6-go 
kon | 28 września odchodzić będą ze Lwowa 
A 4 iaTów zwyczajnych do Rawy ruskiej 
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| Rode; „Pociągi sezonowe do Brzuchowic, a to 
# pia cj 6-05 rano, 2:88 i 8:40 po południu 
e b UM a azór, a wracać będą do Lwowa o godz. 
4 | dodaj, 26 i 5:80 popołudniu, oraz 8:20 wie- 

nnie. 

LA i Mig PAdto kursować będą w wyż wspomnianym 
pt o niedziele i rz.-kat. święta 2 pociągi, a 
> da p wa odchodzące o godz. 9:00 przedpołu- 
| dpo „13740 popołudniu, do Lwowa o 10-00 


iem i 1:46 popołudniu, 
7 zoie w czasie od 1 czerwca do 81 sier- 
wa "SÓ będą w niedziele i rs.-kat święta 
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a odjeżdżać w kierunku do; 


nianych juk jeszcze dwa pociągi, jeden | kiedy dawniej 


starosłowiańsku, to w tym roku także po rosyjsku , 


odchodzący ze Lwowa o godzinie 8:84 wieczór, 
drugi zań przyckodzący do Lwowa o godz. 9'85 
wieczór. 

Pociągi lokalne między Lwowem i Lubieniem 
w. kursować będą od 18 maja do 16 września 
włącznie każdej niedzieli i w święta rz.-kat.: jeden 
odchodzący ze Lwowa o 2 godz. 01 min. popolu- 
dniu, drugi przychodzący do Lwowa o godz. 11 
min. 50 w nocy. 

Między Lwowem i Szczercem będzie kargo- 
wała od 27 maja do 16 września br. każdej nie- 
dzieli i w święta rz.-kat.: jedna para pociągów 
lokalnych z odjazdem ze Lwowa o 10 godz. 45 
min. przedpołudniem i powrotem do Lwowa o 9 
godz, 40 min, wieczór. 

Na kolei lokalnej Lwów-Jaworów kursować 
będą jak w roku ubiegłym obok pociągów głó- 
wnych także pociagi sezonowe między Lwowem 
i Janowem, a mianowicie : od 1 maja do 80 wrze- 
dnia codziennie jedna para pociągów z odjazdem 
ze Lwowa o 9 godzinie 15 min. przedpołudniem 
i z powrotem do Lwowa o 1 godz. 15 min, po 
połndnin; od 18 maja do 9 września włącznie co- 
dziennie druga para pociągów z odjazdem ze Lwo- 
wa o B godz. 14 min, popołudniu i powrotem do 
Lwowa o 8 godz. 45 m, wieczór, a wreszcie od 
18 maja do 9 września włącznie co niedzieli 
i w święta rz.-kat. trzecia para pociągów z od- 
jazdem zo Lwowa o 1 godz. 56 min. popołudnia 
i powrotem do Lwowa o godzinie 9-tej min. 20 
wieczór. 

Rozkłady jazdy ścienne i kieszonkowe, w któ- 
rych zawarty jest porządek jazdy na wszystkich 
szlakach kolei państwowych, położonych w Galicyi 
i Bukowinie, wyszły już s druku i można je na- 
bywać po cenie dotychczasowej ws wszystkich ka- 
Bach osobowych, w biurze informacyjnem ck. kolei 
państwowych we Lwowie (Pasaż Hansmanna), 
w kasie głównej ck. Dyrekcyi kolei państwowych, 
tndzież u portyera w gmachu c, k. Dyrekoyi kolei 
państwowych we Lwowie ul. Krasickich 1. b. 

Strejki rolne. Z Zaleszczyk donoszą, że 
strejki rolne tam się rozpoczęły. W gminach No- 
wosiółki, Kostnikowa, Iwanie, Dźwiniacz óała służba 
folwarczna nie stanęła do pracy. W Nowosiółce 
nawet stała płatna służba odmówiła pracy. Z po- 
bliskich wsi zwerbowani robotnicy włościanie, zdą- 
żając do roboty, ns spokojne hasło mieszkańców 
danej miejscowości „u nas dziś strejk* nawracają 
pośpiesznie. 

Btrejki służby folwarcznej wybuchły w ubie- 
głym tygodniu w kilku miejscowościach powiatu 
stanisławowskiego, Mianowicie we wsiach Koń- 
czaki nowe, Krymidów i Jeziorki zaprzestała pracy 
głuśta tolwarczna, a również robotnicy ze wsi nie 
chcieli wyjść w pole, domagając się wyższego wy- 
nagrodzenia, a to 8 korony dziennie dla mężczyzny, 
a 2 korony dziennie dla kobiety. We wszystkich 
miejscowościach strejk ten miał przebieg spokojny 
i przy interwencyi starostwa wrócili parobcy jeszcke 
w ubiegłym tygodniu do pracy. j 

Równocześnie donoszą, iż wybuchł grošny 
strejk rolny w Gablio w Czechach. Delożowani 
z domów dworskich robotnicy, zajęli grośne sta- 
nowisko. Woszoraj w dwóch budynkach dworskich 
wybachł podłożony pożar. Kilku strejkujących are- 
sztowano, jako podejruanych o podpalenie tych do» 
mów. Mówią, że strejk w Gablic jest począt- 
kiem powszechnego strajku rolnego w całych 
Czechach. 

Bajki o sprzedaży Zakopanego. Z powodu 
pojawienia się snowu pogłosek, że Władysław hr. 
Zamoyski sprzedaje Zakopane, powtarzamy tu sło- 
wa z jednego listu x tej uroczej miejscowości. 
W liście tym czytamy: 

Hr. Zamoyski bawi od roku w Paryża, ma 
się calkiem dobrze, jak mi mówiły osoby, które 
przed 2 tygodniami były w domu p. jenerałowej 
w Paryżu; nie ma ochoty na razie wracać do gnia- 
zda szerszeni, intryg, babskich plotek i komerały. 
Mówią o sprzedaży dóbr Zakopanego ks. K. Lu- 
bomirskiemu. Jest to bajka spowodowana okolica- 
nością, że książę, bliski krewny hr, Zamoyskiego, 
dogląda administracyi. Sprzedaż na razie o tyle 
jest wykluczona, o ile cena przez zarząd podana, 
4 miliony koron, jest wyórubowana, tak, że wobec 
niej nikt reflektować na Zakopane nie chce, Wia- 
domości zań, że arcyksiążę Karol Stefan daje 5 
milionów, a ks. Hohenlohe jeszcze więcej, są baj- 
kami z rosmysłu w kurs rospuszosanemi. Ani ar- 
oyksiążę nie myśli nabyć Zakopanego, ani hr. Za- 
moyski za nic w świecie nie sprzedałby perły ta- 
trzańskiej Prusakowi. 

Nieszczęściem dla Zakopanego, jak się ktoś 
dowcipnie wyraził, są lekarze, hoteliści i dzienni- 
karze. Lekarze dlatego, że z powodu konkurencyi 
jeden pod drugim dołki kopie i w ten sposób asa 
nacyę stosunków utrudnia; hoteliści dlatego, śe 
niemiłosiernie łudzi obdsiernją; a dziennikarze dla- 
tego, że lada bajeczkę, ploteczkę, rozdymają do po- 
twornych rozmiarów i ogłaszają mrbs et orbi jako 
une cause célèbre. Bez tych trzech czynników Za- 
kopane byłoby Arkadyą. 

Zbrojny napad na Bank. Dzienniki war- 
srawskie opowiadają: We wtorek, o godzinie 10 rano, 
na lokal IV Towarzystwa wzajemnego kredytu 
przy ulicy Królewskiej nr. 17, dokonano zuchwa- 
łego napadu. Drzwi instytucyi zamykane są sza- 
wazo na łańcach. Wiedzieli o tem : najwidoczniej 
rabusie, bo zgromadziwszy się na schodach, wy- 
czekiwali chwili, w której otwarto drzwi jakiemuś 
interesentowi i wtedy przemocą wtargnęli do środ- 
ka. Ta wyjąwszy rewolwery, rabusie obstawili 
wszystkie wyjścia i rozsypali się po wszystkich 
pokojach; dwóch wtargnęło do gabinetu dyrektora, 
dwóch do ogólnej sali biurowej, trzech zań do ka- 
my, w której siedział p. Franciszek Wiśniewski. 
Urzędników biura ostrzeżono, żeby pod grożbą 
śmierci nie ruszali się z miejsc, Mimo to trzech 
z pracowników, a mianowicie pp. Ortwein, Kiślań- 
ski i Trzesiecki porwali się » miejsc i wybiegłszy 
na balkon, zaczęli wołać o pomoc. Wołania p :z0- 
stały bez echa; kilkunsstu ludzi przechodząc, ch 
podówczas ogarnęła taka panika, że rzucili się do 
ncieozki. Rabusie ziesztą załatwili się momental- 
nie. Rzuociwszy się z rewolwerami na kasę, zabrali 
x niej całą zawartość gotówką i uciekli. Część 
wpadła do ogrodu Haskiego, pozostali obok gma- 
chu sztuk pięknych skręcili w ulicę Mazowiecką, 
a następnie Erywańską. Babasie, jak obliczono, 
zagarnęli 5,200 rubli. Któryś z uciekających w pa- 
niee przechodniów zaalarmował policyę, która lubo 
nie pośpieszyła na pomoc, czatowała na rabusiów 
na rogach ulic. Dzięki tema na rogu Mazowieckiej 
i Erywańskiej schwytano jednego z napastników, 
ale oprócz branninga nie więcej przy nim nie zna- 
lesiono. Drugiego usiłował zatrzymać ogrodnik w 
ogrodzie Saskim, rabuś obrócił się jednak, grołąc 
wystrzałem z reolweru. SŚchwytany rzezimieszek 
w cyrkule podał się za Juliusza Płoskiego, Byna 
stróża z cmentarza wolskiego. 

Język rusiński w katedrze prawosławnej. 
Dziennik rosyjski Podole, wychodzący w Kamieńcu 
podolskim, donosi, że w tym roku w pierwszy dzień 
Wielkiej Nocy czytano jak zwykle w katedrze 
prawosławnej ewangelię w różnych językach, ale 
tylko po łacinie, po grecku i po 
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po 


FRZEGŁĄD = dnia 27 Kwietnia 1906. 


i po rusińsku i to właśnie po rusińskn ozytalsam 
arcybiskup Parteninsz, co ogromną radością prze- 
jęło serca wszystkich zgromadzonych w katedrze 
włościan, samych oczywiście Rusinów. 


Temperatura Guia 24 kwietnia o godz, 7mej |od 105—110 koron, wszystko za centnar metr. ży- 


rano wynogla: w Galicyi zachudniej -|8, we Lwo- 
wie +6, w Tarnopolu --7, w Czerniowcach —|-9, 


w Wiedniu +5, w Salcburgu --2, w Gracn-| 5, | za KO kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 


w Pradze -|-7, w Tryeście --18, w Abbazyi -|-18, 
w Ragusie 4-156, w Budapaszcie -|-il, w Berli- 
nis +4, w Hamburgn +4, w Momachium + 2, 
w Zurychu +3, w Genewie +56, w Lugano +6, 
w Anglii +-2, w Paryżu +4, w Biarritz -|- 8, 


roałego 1 72 


118 sztuk; d) nierogacizny Sztuk 59, Razem 411 


sztuk, Woły tuczone płacono 60—82, buhaje od 
58—84 koron, krowy od 60 do 66 K., jałownika 
56—68 K., cielęta od 67—90 K., nierogaciznę 


wej wagi. 
Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 


gotowa od 8:30 do 8:50, żyto gotowe od 5:80 do 
j 5700, owies obroczny gotowy od 7:20 do 740, 
jęczmień pastewny od 6'20 do 6:50, jęczmień bro- 
warniany od 6'75 do 7-20, rzepak od 00-00 do 
00:00, groch pastewny od 6:75 do 7-25, groch do 


sztuk; b) jałownika 62 sztuk; o) oieląt 


B 
znanemi matactwami asenteraunkowemi. Na las 
wie oskarżonych zasiada 15 osób, broni 8-miu 
adwokatów. Rozprawa potrwa 3 dni. 

Londyn. Na wieozornem posiedaeniu Isby 
gmin przyszło do burzliwej demonstracyi, urzą- 
dzonej przez kobiety na galeryi w sprawie 
prawa wyborczego kobiet. Gdy jeden x mów- 
ców przemawiał przeciw temu prawu, odezwa- 
ły się na galeryi głośne okrzyki i rznoono na 
salę mały sztandar z napisem: „Dajcie kobie- 
tom prawo głosowania!* Po opróżnieniu gale- 
ryi obrady toczyły się dalej w spokojn. 

San Francisco. Dzisiejszej nocy o godz. 

k m. 10 dało się tu uozuó znowu trzęsienie 


| 


w Nirzy -+ 6, w północnych Włoszech -|- 6,| gotowania od 850 do 10'00, wyka od 8:50 do 9-00, ! ziemi, które trwało prawie minutę i wywołało 
we Florencyi +9, w Rzymie-|- 18, w Neapolu | bobik od 6'40 do 6-70, koniczyna czerwona od 40:— | wielkie zaniepokojenie. Zawaliło się wiele do- 
+18, w Palermo -+ 14, w Madrycie 4-9, w Sztok- | do 56—, koniczyna biała od 40— do 5b:—, ko- ; mów, które przy pierwszej katastrofie ocalały. 


holmio + 3, w Petersburgu -|-2, w Wilnie -|-2,j niczyna szwedzka od 75-— do 80—, tymotka od | 


w Warszawie -}-6, w Moskwie -|- 3, w Kijowie 
-+2, w Odessie -|-11, w Serajewie --9, w Belgra- 
dzie -|-12, w Bakareszcie +18, w Bofi--10, w Kon- 
stantynopolu +18, w Atenach -|-18, (Temperatura 
według Celsiusza). 

Zmaril. W Tarnopolu, profesor szkoły roal- 
nej, Samuel Heller. — W Krakowie, Alma Dum- 
nicka, żona sekretarza skarbswego, w 34 r. życia, 

Stan powietrza. T. o g 7. rano -+ 8 R, w pcz, 
+ 11B. Bar. 757, Spada. Pochmurno. 

Na wsi. 

Ano, stało się nieszczęście: Wojtkowi sacho- 
rowała baba. Wojtek, uczony chłop, zamiast wzy- 
wać znachorki, jedzie do Chrzanowa po lekarza. 

Przyjechał pan doktór, zbadał Wojtkową, za- 
pisał jej lekarstwo i już chce siadać na wózek, gdy 
Wojtek obejmnje go za kolana: 


— Adyó prosę łaski pana konoylijoza,.. kiej mi | przewozowej uakutecznia się na podstawie każdo- , 


pon już babe oglondnoł, a jakiegoś śmirglu jej sa- 
pisol, niechze pon koneylijoz jesce mojom krasia- 
tom krowe obeńry, bo jej tyz oosik okratecnie 
doliga.,. 

— Ależ dajcie mi, gospodarza, spokój! — broni 
się lekars — przecież ja nie jestem weterynarzem ! 


— A oóx to szkodzi? odpowiada z powagą Woj- } 


tek — dyó krówsko się na tem nie pozno! 


Widowiska i koncerty. 


00:00 do 00-00. 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 83-00 do 
83:25, ekskontyngentowany od 18:00 do 18:50. 
8 Z kolel. Z dniem 19-go lutego b. r. otwarto 
przystanek „Gaishorn*, położony w obrębie o. k. 


Dyrekcyi kolei państwowych w Villach, między | 


stacyami Trieben i Wald przy szłaku kolejowym 
Amstetten, a urządzony dotychczas tylko dla rn- 
chu osobowega i ograniczonego pakunkowego, także 
dla przesyłek pośpiesznych i dla ogólnego ruchu 
towarowego = następującem ograniczeniem: Od 
nadawania i wydawania w pomienionym przystanku 
gą wykluczone: 1) materye wybuchowe, 2) takie 
przesyłki drobne, które mogą być ładowane tylko 
w wozach otwartych, wreszcie 3) żywe zwierzęta, 
do których nie zalicza się małych zwierząt 
w klatkach lub skrzynkach. Obliczenie należytości 


cześnie obowiązujących postanowień taryfowych, 


TRLRGRAMY „PRZECLĄDO” 


(Depeste poranne). 

Warszawa. Wybory do Dumy państwowej 
rozpoczęły się. Miasto bardzo ożywione, lecz spo- 
kojne. Usposobienie poważne, Agitacya wre gorąca- 
kowa, Rozdają setki proklamacyj. Po mieście krą- 
ią wozy z odezwami. Socyaliści wstrsymali walkę 


Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Pan- przeciw udziałowi w wyborach. Narodowcy urzą- 


na praczka,* operetka, W piątek „Piękna Marsy-| dsili nabożeństwo kościelne. 


(autora | ciągłych dodatkach podaje 
sobotę | Zwycięstwo narodowców prawdopodobne, 


lianka,* sztuka w 4 a. Piotra Bertona 
„Zazy”), tlumaczy? M. Saakorowski. W 
„Piękna Marsylianka.* W niedzielę: popołudniu 
„Kopciuszek“, wieczorem „Panna praoska“ 
niedziałek „Piękna Marsylianka". 
Repertuar teatru krakowskiego. W sobotę 
„Książę Niesłomny,* dramat w 5 akt., p'zekład J. 
Słowackiego. W niedzielę „Książę Niezłomny”. 


Fliharmonlia lwowska nadzyła nam intere-| nara 
sujący program wielkiego koncertu, który odbędzie | w taki spos 


się dnia 1 maja: 1. a) Gomez: Arya sop. „Salva- 
tor Rosa“, b) Tosti: Melodya „Non t'amo pia“ — 
Mattioni. 
Cavalleria rusticana“, b) Schubert : „Braune An- 
gen* —Schubert. 3. a) Puccini: Romansa z „ 
Lescaut“, b) Ponchielli: Romansa z op. „Gioconda“ — 
Caruso. 4. Verdi: Duet zop. „Traviata“ —Schubert 
i Mattioni. 6 a) Pergolesi: „Be tu m'ami*, 
Paisiello: „Chi vuol la singarella* — Mattioni. 6. 
a) Massenet: Arya s opery „Manon“, b) Kühle: 
„ Wehmiitiges Erinnern“ — Schubert. 7. 
beer: Romansa z „Afrykanki*, b) Tosti: 
Ideale“ — Caruso. 

Colosseum Hermanów. Od 15go kwietnia: 
Najwspanialszy program w tym sesonie! Henry 
and Nanny Triton, ladzie żyjący pod wodą. 
Elsa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko- 
palni w Courridres, oryginalne zdjęcie. 11 pierwszo- 
rzędnych gwiazd. 


Literatura i sztuka. 


Manon | Elektryczne 


Kuryer warssawski 
postęp głosowania. 


Nowy Jork. Kalifornijski klub kobiet po- 


. W po- | stanowił wydać odeswą, odwołującą się także 


do zagranicy o składki na San Francisco, z po- 


wodu, że potrzebujących jest bardzo wiele i że” 


pomiędzy nimi jest wielu cudzoziemców. 

San Francisco. Wybitni obywatele odbyli 
dę i wyrazili zamiar odbudowania miasta 
stem na kwiecie. Zamożni miesskańcy postano- 
cyę prawie zupełnie wycofano. Onegdaj przy- 
wrócono połączenie telegraficzne z Oaklandem. 


tne, przyszem chodzą oni od doma do domu. — 


b) | W katastrofie zainteresowanych jest 107 Towa- 


rzystw asekuracyjnych. 
Kolonia. Köl». Ztg. dowiaduje się z Ber- 


a) Meyor- | lina, że włoski ambasador w Berlinie, hr. Lan- 
„Molodya | ya, w ostatniej chwili dał się nakłonić do po- 


zostania na swem stanowiska. 


gdajszą mowę włoskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Głiucciardiniego w senacie i zapewnia, 
że trójprzymierse stanowi nadal podstawę sto- 
sunku Niemiec do Włoch. 

Neapol. Profesor Mattnoci telegrafuje: 
Wezuwiusz jest zupełnie spokojny. W zna- 
cznysh odstępach czasu z krateru dobywa się 
dym g małemi ilościami piasku. Seismografy 


b, ażeby było najpiękniejszem mis- , 


ili dost 6 na to ś .— Woj i mi-; 
2a) Miraza: Klio Szmany doi r i dostarczyć na to środków. — Wojsko i mi- } 


oświetlenie juś funkcyonuje czę- | 


ściowo. Wielu lekarzy bada stosunki zdrowo- | 


t 589'00, węg. zakł. kred. 817,50, anglobanku 316.50, 


| union banku 556'00, bankvereinu 669,76, Iandarbanku 
| 488-50, kolei państw. 682*75, lombardy 126 80, akcye 


| kolei Elbetbal 45600, fabryki broni 59400, tyto» 


Ateny. Angielska para królewska wyje- 
Hoa do Neapolu. 
| AET E E T 
| HOTEL EUROPEJSKI. 
| ALBERT SZBOWRON 
Lwów — Piac Marracki. 

Prayjechaeli dnia 26 kwietnia, P, hr. Karwicka 
i A. br. Pooeyko s Rozyi. F. Zarowski z Olszani- 
‘ey. H. Wolff, J. Cieślikowski, A. Koch i A. Wick- 
| ləin z Wiednia Ch. Winkler z Frankfurtu. Pp. 
Bednarowscy z Rosyi. M, Salomońeki z Wrocławia. 
'H. Lisowiecka z Niegło ic. E. Perłowska z Kijo- 
|wa. K. Wilozyńska z Warszawy. Dr. A. Iskrzycki 
z Sanoka, Dr. S. Schktzel z Brzeżan. E. Obertyń- 
' øki z Odnowa. P., Bogdański z Przemyśla. J. Bu- 
. rzyáska z Ubrynowsa, 


i HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryaoki * 


i Pierwszorsędny hotel s komfortem uragdsony, ptl- 

| sneńska restawracya 2 pokojem do śniadań, cuki?rmia 

i w miejscw. 

i Przyjechali dnia 26 kwietnia. M. Jamróge- 

. wios i 8. Dorożyński s Rohatyna. L Jskeles i Z, 
Marchwicki ze Lwowa. J. Offner z Krakowa, T. 
Małecki z Koszlak. O. Pischinger, F. Sauran, J. 
Trabanuer, J. Bernlochner, H. Lustig i E, Stein s 
Wiednia. A, Schiislowie z Brzeżan, J. Mandyczew- 
ski z Mikołajowa, B. Widajewicz z Wołeniowa, B, 
Taganyi z Berlina, L. Lewicki s Białej. L. Noss 
s Czortkewa. L. Unger z Drohobycza. E. Herzig 
z Sanoka. M. Stojowska i J. Krzysztotowicz z Ar- 


> tasowa. 


— 7" 


Gadeslan ©. 
Babryra ta zie pochodzi do Kodaknyi, mie biora toż one 
J sa nią na siebie żadnej odpowiednialności. 


` 
ł 
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Specyalista chorób nerwowych 


Dr. MIECZYSŁAW ŚWITALSKI 
ord. od 3—5 Akademicka 11. 


| Giełda południowa (godzina 12 minat 30), 


i Wiedeń 30 kwietnia. 


Marki 57.33, renta majowa 99.60, węgierska 
rrote koronowa 86:50, akcye: austr. zakł. kredyt. 


niowe 000-00, alpiny 578 76, Rima Muranyi 57450, 


| prag. Ton. żel. 2730-00, icey tureckie 19800, ruble 
| 2063-25. Usposobienie: spokojne. 


To samo pismo wita s zadowoleniem one- | 


| 
| 


s WET... z EE WSZY. EJ 

Budapeszt 36 kwietnia. (Giełda zbożowa, 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na kwiecień 16:62—16'64, na maj 16:48— 
|16'50, na pażdziernik 1663—16'64; żyto na 
i kwiecień 18:68—18:70, na październik 18:58— 
18:60; owies na kwiecień 1618—16'20, na pa- 
| śdziernik 12:70—12'72; kukurndza na maj 
11906 r. 18:53—18'54, na lipiec 18-76—18'78 


* „Śwlata*, jednego x najlepszych polskich są prawie supełnie spokojne. Wozoraj dotarłem | Rzepak na sierpień 37':80—28'00. — Oferty na 


ozasopism ilustrowanych, wyszedł świeko zeszyt 16.| do krateru, jednakże z powodu wielkiej chmu-|! pszenicę : 


Zawiera on prześliczną kartę albnmową, przedsta- 
wiającą F. Leckego: „Nimfy oblężone". Z artyku- 


mierne, mier- 


Ohęć kupa: 


piasku nie mogłem go dokładnie zbadać. | na. — Usposobienie: utrzymana. — Pogoda: 


Bemiordaiłaio tylko, że krater jest bardzo sze- | chłodno. 
| 


łów aktualnych zwracają na siebie uwagę w tym roki i głęboki. 


zeszycie doskonsłe szkice o polskiej szkole w Kró- 


Laurient. W miejscowości Forges strejku- 


Wiedeń 25 kwietnia. (Giełda towarowa). 


|Cakier 19':10—19'20, 20'00—20'10 (spokojnie). 


lestwie, o ruchu strejkcowym w Łodzi, artykuł pt. | jący urządzili demonstracyę, śpiewając pieśni | Spirytna 3920—8960 (silnie). — Nafta gali- 
„W ognisku kultury polskiej“ i w. i. W dziale li- | rewolucyjne. Inżynierowie z rodainami opu- 
terackim znajdujemy nazwiska G. Zapolskiej, Ta- | szozają miasto. 


doussa Rittnera, Wincentego Rapackiego, Zyg. Ka- 


Rzym. Wczoraj otwarto tu VI międrzynaro- į 


weckiego, Idy Pieleckiej i i. Numer zamyka dział | dowy kongres chirurgiczny. 


artystycznej iliterackiej kroniki, Z ilustracyi oprócz 
aktualnych, bardzo zajmujące są reprodukcye rześb 
Antoniego Madeyskiego, — Doskonały ten tygo- 


(Depesse popołudniowe). 
Petersburg. Deputacya komitetu robotni- 


dnik, wychodzący w Warszawie, prenumerować mo- | ków bez zajęcia, których liczba wynosi 20.000, 
żna również w jego oddziale redakcyjnym na Ga-| domagała się pracy od zarządu miasta Peters- 
licyę, którego adres jest: Kraków, ul. Stachow- | burga. Zarząd przyrzekł dać zajęcie rzeosywi- 


skiego 1. b. 


Cześć ekonomiczna, 
Wiedeń 24 kwietnia. 


nie są przewidziane roboty miejskie. Zarząd 
uchwalił na ten cel 500.000 rubli. 

Petersburg. Członkiem Bady państwa s 
gub. wileńskiej wybrano p. Hipolita Korwin 


(Z). Z Paryża donoszą, że w tamtejszych sfo- Milewskiego., 


rach finansowych liczą na to, iż nowa pożyczka 
rogyjska pokryta zostanie we Francyi dziesięć razy. 
Ponieważ przy zamawianiu obligów złożyć trzeba 


| Mińsk. Do Rade dst w. 
jgłośnie p. Edward ojniłowioz. 
i Wilno. Ostateczne obliczenie wykazało, że 


| po 400 kor. £82.— do KB8—, Basko hipoteoznego 
p 
t po 400 kor. 


| 


šole potrzebującym go, pomimo, iż wtym roku! 
p O DR u ~ i E proc, ilos, w CC lat, s 10 proc, prem., 11150 do 000.40, 


| cyjska bez zmiany. 
| 


GORA 
Lwów 28 kwietnia. (Z izby kandiowej), 
Obliosewte w walucie koronowej. 

Akeyo za sutnką: Mojej yal. Karola Ladwiką pe 

400 Koron —.— do —-„—, Kolej Lwawaąko-Csern.-Jaska 

© 

300 słr. 169.00 do :7800, Akcye garbarni w Racssowie 


p do ——. Tem, budowy wsgentw 
w Sanoka po 500 koron — 901 Bankn ule kabdłp 
f prsemynłn po 3400 k. do 195—, 


Listy zastawne za JO K. Benka bipot. galie 


4 į pół proc. loy w 50 Jat 100.50 do 1018 t 4 pioc, lop 


f w 60 lat 98:50 do 9230 Benku kraj, 4 i pół proa kaw 
| 61 fet 101.80 do 10200, Bznku kraj. 4 proc, lch w 57 la- 


| sya) 99.70 do COCO, 4 proc. loe w Li i pół 


państwa wybrany jedno- ; 


4890 do 98.60, Tow. kred, Gal, siamekie 4 proc, (I erie 
lutneh 39:60 
' do 00.00 $ proc. lon w 66 iss 8800 do 99:60. P 

f Obligi xa 100 K.: Gal. fund. propinacyjnego 4 pre 
i 98.50— 10020 Bukowińskiego fand. prop. © proc. 109,62 
do--.—. Komun. Banku krej. 4 i pół proc. (Biej emisyt) 


10 */, ceny kupna, przeto w razie, gdyby przepo- | na wyborców wybrano tu Śl śydów i 29 Po- | !'01.20—10190. Koman. Banku kraj, (ścj em.) 99.00 du 


wiednie te sprawdziły się, uwięzione zostałyby we 
Francyi kapitały w wysokości 1.200 milionów ko- 
ron, Po kilku dniach jednak oswobodzone zostały- 
by one w "io, gdyż po uskutecznieniu repartycji 
uwrócoaą zostanie snbskrybaentom stosowna część 
zadatku. y 

W obrocie prywatnym na giełdzie paryskiej 


płacono dziś za nowe obligi rosyjskie, tj. za re-| oyi kolei warszawsko-petersburskiej Kołpino | 


zultaty snbskrypcyi. 90 do 90'20 za 100, a zatem 
o 29/, ponad kurs emisyjny nowej pożyczki. 
Woczoraj zaś wynosiła premia ponad kurs emisyj- 
ny przeszło 4°/o: i 

Na giełdzie londyńskiej zań stopniała od 
wozoraj do dziś premia płacona za nowe obligi ro- 
syjskie z 2'/, na "/,*/,. 

Co de tego, jaki będzie rezultat subskrypoyi 
w Austryi, trudno na razie jeszcze zoryentować 
się. To jednak nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w Czechach psubskrybowane będą duże sumy. 
W sferach bankierskich obliczają, że u Czech nad- 
płyną zgłoszenia subskrypcyjne na jakich 50 mi- 
lionów koron. 

W obrotach dzisiejszych wysunęły się na 
pierwszy plan akcye kolejowe, zwłaszcza akcye 
kolei czeskich, z powodu pogłosek, że wobec za- 
prowadzenia należytości Btacyjnych na kolejach 
patstwowych koleje czeskie zamyślają podwyższyć 
niektóre swoja taryfy, 

Z Berlina donoszą, że na giełdzie tamtejszej 
rozeszła się dziś pogłoska, iż rząd Stanów Zjedno- 
ozorych zamierza wobec konieczności jak naj- 
rychlejszego odbudowania miejscowości zniazczo- 
nych przez trzęsienia ziemi znieść na pewien czas 
clo od zagranicznego żelaza. Pogłoska ta dała 
impuls do znacznej haussy niemieckich walorów 
górniczych. 

Lwowski targ na bydło z dnia 25 kwietnia 
Komanikat miejskiej centralnej targowicy na bydło, 
Na dzisiejszy targ spędzono; a) bydła rogatego 


laków. 

Petersburg. Według nadeszłych tu depesz 
zasiewy wszędzie przeprowadzono w zupełnym 
į porządku. Chłopi z całą gorliwością oddają się 
| Wszędzie panuje spokój i porządek. 
! Petersburg. Krąży tu pogłoska, że na sta- 
(znaleziono zwłoki O. Głapona. 
| Kronsztad. Sąd wojenny skazał włościa- 
nina Żukowa, który rzucił w Samarze bombę 


! szenie. 

Saratow.’ Karę śmierci zamieniono za- 
bójozyni gen. Sacharowa na oiężkie roboty 
bezterminowe. Podała ons swe nazwisko, któ- 
re brzmi: Anastazya Aleksiejewna Buncenko- 
wówna. : 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenin Ko- 
ła polskiego wiceprezydent Abrahamowicz o- 
świadczył, że odbędzie się konferencya między 


politycznych, poozem 


w, OI WZA PA m 


wie bieżących kwestyi 
dzenie Koła. - 
węgierskiego nie zniżyła stopy procentowej. 
Kraków. Zapisywanie udziałów na po- 
tejszych instytucyach finansowych 


1 w południe. 


ersteinowi z Krakowa i Salomonowi 


a Z O AE ZZ. OZZIE YKK 


| praoy na roli i płacą czynsze dzierżawne. , 


na gen. Biergiejewa, na śmieró przez powie- ; 


prezydyum Koła a baronem Gautschem w spra- , 
zapewne w sobotę zwołane będzie pełne posie- , 


Wiedeń. Rada generalna Banku austro- | 


życzkę rosyjską idzie w Krakowie: dość alabo. | 
Do godz. 12 w południe w największych tu-. 
i prywa- 
tnych kantorach zgłoszono udziały na kwotę 
około 600.000 franków. Subskrypcya trwa do. 


Dziś przed zwyczajnym trybunałem roz- , nocna liczy 
poczęła się rozprawa przeciw Dawidowi Feu-; 
Rickowi, ` 
fryzyerowi z Wadowic, o zbrodnię uwiedzenia ' 
|do nadużycia władzy urzędowej w związku se: 


! 99.70. Eolejcwe lokalne Rankn krajowego 4 procentowe 
| po 200 koron 28.80 do 98.50. Psżycski kraj x roku 1278 
ś1/, proo, — — do ——. 4 proc. = 1898 r. 99.10- 88,80, 
t miesta Lwowa 4 proc. po 300 koros F770 do 95.40 


Ifa po 200 koron 10060 do t089. 


Ruch pociągów kolejowych. 


„ważny od I maja 190b kr czasu środkowo - europej- 
skiego 


H Przychodzą do Lwowa: . 
,Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40%. 6.00, 8,50, 5.26, 3,560* 
) Z Raeszowa: 10.36. - 
l Z Pedwołoozysk (nn dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.56, 
j 5.80, 10.30%;, na Podzamosa: 2.16, 7.00, 11.34, 6.16. 
i 10 09%. 
Z Oserniowiec: 12.20*, 1.40, 6.10, 5.45, 9,16? 
| Z Kołomyi: 10.05. 
(Z Btanisławowa 8.06. 
Z Rawy i Sokala: 7.50. 
: Z Jaworowa: 8,18, 4.B2. 
| Z Sambora: 8,16, 1.50, 9.20*. 
| Z Ławocsnago 7:29, 11:45, 10-50* 
i Z Tnchli 3:45 
Z Bełsca 5-00. 5 


j Odchodzą ze Lwowa: 


| Do Krakowa: 132.45", 8.26, 2.50, 4.15%, 8.86, 6.65%, 1 1.009 
' Do Rzeszowa; 4.10. 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 1055, 200e 
11.05*; s Poduamcka : 2.13, 6.48, 11.16,9.28*, 1.54%, 
į Do Oxzerziowiec: 2.51", 2.40, 6.15, 9.80, 10.40, 
j Do Stryja: 11,10*, 
Do Rawy i Sokala: 7.80°. 
Do Jaworowa: 0.56, Ń,58. 
Do Bamborh: 9.00, 4.20, 10,80*. 
Do Kołomyi i Zydaczowa: 5.50. 
Do Przemyśla, Ohyrow: 10.05* 
Do Łławocznogo 7.80, 2.55, 6.25%, 
Do Bełaca 11.10. 
Uwaga. Pociągi pośpiearne drukowane są literam! 
! tłastemi; pociągi nocne osnaczone dą gwiazdką. Porn 
się od godz, 6 wieczór do 5 min. 69 rano. 


i 


a 


4 


"Pamiętnik lekarza. | 


(Z francuskiego.) 
(Ciąg dalsay). 


może. 

— Tak, cierpię — mówiła — cierpię i boleję 
nad zmarnowanem mojem życiem... Nie będę 
już dlużej ukrywała przed panem, że jestem 
ardzo nieszczęśliwą; pan to zresztą sam spo- 
strzegłeś.. Wiem, że od dawna już, widzisz pan, 


60 znoszę... Były to drobnostki... ukłucia szpil- ; 


Ona zrozumiała, że wszystko wyznać mi | 


postąpić uczciwie: 


— Gdybyś pani kochać go już przestała — 


rzekłem s pewnym smutkiem — nie oierpiała- 
|byś nad jego niewiarą... 
własnej, tak nie bolą... A skoro go pani ko- 
chass... choćby odrobinę... to nie poddawaj się 
żalowi... nieusprawiedliwionemu może... nie sta- 
wiaj pomiędzy nim i sobą przegrody... nie 


Rany, zadane miłości 


wsniecaj skandalu swoim powrotem do matki... 
Byłoby to zerwaniem ostatecznem... a kto wie, 
ozy to prawda, lub esy się to jeszcze nie da 
ułożyć... 

Przyznaję, że słowa te kosztowały mnie 
wiele, broniąc tej sprawy, niesłusznej zresztą, 
poświęcałem nuozucia własne, a choć postano- 


ką... Nie aważałabym na nie... Leos teras przebra- i wiłem sobie nie schodzić z drogi obowiąska, 
ła się jnś miara... Dotknięta jestem nie w milo- | trudne mi było jednak zagłuszyć wszelkie na- 


ści... bo ta jnń zagasła... leca w mojej godności | dzieje. 


małżeńskiej... nie, ja tego mie zniosę... 


Domyślałem się, o co jej chodzi, udałem | 


jednak zdaiwionego... 
Więc pan nie wiesz o niczem? — py- 
tała. — OCzyżby on wstydsił się mówić panu 
o tem? Oh! nio go nie usprawiedliwia... Jest 
to podobno jakaś figurantka trzeciorzędnego 
teatru... 
Spojrzała mi w oczy badawoxo. 
— Pan musisz wiedunieó o wszystkiem — 
rzekła. F 
Choialem zaprzeczyć, leos ona mi prse- 
rwala : 
— Oh! nie kłam |... Widzę po panu, że znasz 
moje nieszczęście... Nie, tak być dłużej nie mo- 
że... Usunę się... niech ją tu sprowadza, skoro 
ją woli odemnie... Ja powrócę do matki... 
Przejęty sam szaloną zazdrością, cierpia- 
ləm podwójnie, na jej zaadrość patrząc. Mę- 


czarnią mi było widzieć, że ona płacze nad 
przeniewierstwem esłowieka, który jej nie ko- 
cha; lecz stłaumiłem to brzydkie uczucie: wszak 
byłem przyjacielem męża; jako taki, chciałem 


iR anm w 


C. k. uprz. 


Bakowinie przyjrouje 


„Meridionale* w Tryjeście przyjmuje 
Generalna Agencya o. k, uprz, 


ES nzoc aa | | 


Dr. UHMY 


Doskonale odtłuszosa i od- 
kaia skórę, zapobiega 
wypadanin włosów, — 
wzmacnia ich poros», Do 
nabycia w  zascbniej- 
szych aptekach, drogue- || 
ryach i składach perfum. 
E Główne składy: — we 
| Lwowie Hay, Mikolasch; 
w Krakowie: Roim. 


Pompa żelazna 


asąco-tłocsąca, 
Winda dwupiętrowa do sprzeda- 
nia ul. Zyblikiewicza l. 37. || 


Wiadomość w pracowni Ślasarskiej |>-„u;e 


ŚWIĘCONE. 


m || a na m — m 


W caęśri literackiej zawiera: 
powieści, wiersze, 


różne rebusy i t. p. 


młodocianych. 
PREMIUM NA ROK 1906: 


Towarzystwo ubezpieczeń 


niumone Adhialiea l Seuta w ryje 


założone w roku 1888, a öd roku 184f operujące w Óalicyi i na 


1 Ubespieczenia na życie pod najprzystępniejszymi warunkami 
i najniższą proemią w rosmaaitych kombinacyach. 


2 Ubezpisozenia budynków, ruchomości, zapasów, ziemiepło- 
dów i % p. od szkód, wyrządzonych przes pożar, pierun i 
eksplosyę. 

8 Ubespieczenia od kradziedły s włameniem, 


Fundusze gwarancyjne zwyż 103 mil. kor. 


Zapłacone szkody od założenia Towarz. swyś 620 mil, kor. 
4 Ubezpieczenia siemiopłodów od gradobicia na rachunek To- 
warsystwa dla nbespieezenia gradowago i reasekuracyjnego 


Riunione Adriatica dl Sicurta we Lwowie pl. św. Ducha 3. 


woryginalnem oparowaniu 
WSZĘDZIE DO NAŁYCIA. ; 


Pierścionki 


Obrąezki źlnbna, szpilki bnkietowa, wssel- 


wszelkie obatalnnki i repernoya. 


PRZYJACIEL DZIECIĄ 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE | ROZRYWCE MŁODZIEZY PO- 


opowiadania historyczne i z podróży, 
komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 


wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 


Wytrwałem do końca, wbrew sobie sa- 
memu. 
— Poswól mi pani rozmówióć się z nim — 


„szepnąłem nieśmiało. — Choiałbym powrócić 


pani, jeśli nie Bzozęście, to przynajmniej 
SPORA 
głębi duszy miałem nadzieją, że mi 

odmówi. Nie zaraz dała mi odpowiedź. 

Patrzała przed siębie, wahając się wi- 
doosanie. 

Zdaje mi się, ke w chwili tej myśli nasze 
się zbiegły. 

f Trzymalem rękę jej w swoich i mówiłem 
sobie : 

— Jakże pragnąłbym af to biedne, zbo- 
lało serce, wyrwać przegniłe korzenie dawnego 
uezucia, a na j go miejsce zasadzió nowe... 
Jakże słodko byłoby obdarayć ją szczęściem, 
o którem marzyła, a którego nie zaznała do- 
tychozas.. Jakże rozkosznie byłoby wabudzić 
w niej miłość, posiąść te skarby uczucia, które 
się teraz marnują... lecz niestety, te niemoże- 
bne, to byłoby występnem... 


EE TEAC 


poleca 


Drobne ogłeszenia. 


Stład płócien Korczyńskich 


Lwów, Halicka 16. 


kompletnie gotowe wyprawy ślu- 
bne wraz z pościelą od złr. 200. 
Śliczna willa s ogrodem u komfor- 


PRZEGLĄD s dnia 27 Kwietnia 1906. 

Być może, myśli te moje odozytała, zro- 

zumiała może, jak się męczę, i zapragnęła ukoió 
mój ból serdeczny. 

Ręka jej użcisnęła silniej moją, lecz wy- 
sunęła się natychmiast z mojej dłoni. 

— Postąp pan, jak uznasz za najwłaściw- 
sco — szepnęła. — Mam w panu ufność szu- 
pełną — dodała ze spojrzeniem, którego nigdy 
nie zapomnę, tyle w niem było czułości, żalu 
i rezygnacyi zarazem. 

iotały mną sprzeczne uczucia: z jednej 
strony doznawałem zadowolenia, jakie wypływa 
se spełnionego obowiązku; choć ofiara była 
tak wielką, że upadałem pod jej brzemieniem ; 
w głębi zaś mej duszy tliła się iskra nadziei: 
nie wszystko było jeszcze stracone, łzy, które 
w jej oczach podpatrzyłem, zbliżyły mnie do 
niej; miałem teraz prawo byś jej doradcą i po- 
wiernikiem, wspierać ją doświadozonem ra- 
mieniem, 

Takie myśli przesuwały mi się przez gło- 
wę; wówczas zastanawiać się nad niemi nie 
chciałem, lecz teraz, gdy już przyniosły owece, 
odnajduję je w głębi sumienia, widzę je racza- 
jające się podstępnie... 

Lecz wróćmy do rzeczy. ; 

Otóż udałem się do Trybunału, gdzie sna- 
nazłem Audouina wśród mnóstwa adwokatów 
i sędziów. 

Przedstawiłem mu moją prośbę. 

W pierwszej chwili odmówił. 

— To nie jest sprawa sympatyczna —- tló- 
maezył się. — Porlezza zostanie skazany, nie 
ulega wątpliwości, zdyskredytowałbym się tyl- 
ko broniąc go. 

Ta czysto osobista pobudka odmowy, o- 
burzyła mnie. 

— Nie myśl-ke wiecznie o sobie—rzekłem. — 
Zastanów się trochę nad jego losem... 

— Oh! on jedną już tylko nogą stoi na tym 
świecie... 


tem budowana de wynajęcia lub sprse- 


listopada). 
Pension 


Jaremcze 


dania ul. Szymonewiezów 7. (boczna 29 


w willi Maryla 


Wygodnie urządaone pokeja s weranda: 
mi do słońca z eałodziennem utrzyma- 
niem. na śądanie s pościelą. Kuchnia wy- 
borowa zastosowana do polscań lekarza, 
Jaremcze — Be>rowsia, albe Lwór, 


Słowaekiege 6. Tabińcka. 


we-połyeskowe Btowaruysrenia 
ków udsielają pod 
warankami żakża 


dla P. T. nrsędników, oficerów 


stwa, nanuezysieli, 


między godsiną 4—6. 
się tłumacza i stenografa. 


handlu J. Bromilskiego, 


kie wyroby ułote i srebrne peleca ROS A D 
„ LJ ei 14 7 

ranciszeł KFaśniewt] każ s. 
Plae Halicki 4. z Na wiosnę! Z 


a p 


KA danie blaski haf- 


7 


a najlepszą 
powszechnie usnana, 
wydaje zdrewy, sma- 
eny, prawdziwie do- 
mowy wikt, tylko na 
kwieżem maśle spo- 
rsądzony 


eyalistów służbą wszelką. 


Lecznica 


gimnastyczna. 


Kitelberg Nykatnaka 20. 


jak najdogedniejszymi 
na diug 

splaty pożyesek osubistych, Adresy kon- 

sereyj podaje besplłatnis Zentrallel- 


des Beamten: Vereines, 
ian, L, Wippliagerstrasss 25. 


Pożyczki 


załatwia sa kondyktem i bes komdyktn 


ności, profesorów, wielebnego duchowień- 
no$baryuszy, lekarzy 
adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten Terin* 
Wwe Lwowie, ul. Kopernika |. 7. 

Potrzebna jest panna do admini- 
stracyi „Prseglądu* do Jepienia marek i 
układania adresów. Zgłosić się de admi- 
nistracyi „Przeglądn”, ulica Sykstnska 46, 
Tamie pesznkaje 


Parcele przy ulicy Listopada i Mu- 
rarskiej do sprzedania. Wiademość w 


Od 1 lipca 


G_pokolł z wygodami al. Krzyżowa 84, 


4 Dla Paź kestyumy st- >| 
-g.kienne wyszy Wane ha ią 


tAn tewane! _ 
KŻ za. sęż* 
OWESSŁO 


Jadalnia 
pi. Smelki 3. 


Bluro Niemczynowskiej Lwów, Ry. 
nek 18a połesa nanczycielki, bony, of: 


Flzykalno - dystetyczna 


Dra Tarnawskiego 


(etasya kolei Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końea październi. 
ka. — Nuwa lazienka wzerowa 


Na mandolinie wyucza grać unako- 
wicie sa % wsglądnie 4 tygodnie Lola 


Kredyt osobisty 


dla ursędników, oficerów, nauczycieli, 
itd. Bamoistne kensoreya esaeżędnościo- 


owe 


w egól- 


kod 


z | 
zdj 


FęlerererezerejeXzeRzexztze 
+ 


A 


dia kobiet 


i hals 


1244 
aPa 


Co tydzień dział praktyczny p. t. 


v 
+1 


dla naszych Gospodyń jest 


tusz 


(z najlepszych orzechów kokosowych), 


Ceres 


zererexz+zexrexr*1*:*1*191 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 


Tygodnik Mód i Powieści 
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Ryclną kolorowaną mód px- 
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
atrojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki arkusz z krojami 
i wseram]l robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyła- 
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
: Poradnik ala kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny by- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 


— Tem niemniej jest to człowiek nieszczę- 
śliwy... Nie masz prawa odmawiać mu po- 
mooy... 

— Wszak dostanie adwokata z urzędu. 

Zrozumiałem, iż uderzając w strunę 
współczucia, nie nie uzyskam, więc poruszy- 
łem inną: 

— Byłoby to pole do rozwinięcia twego kra- 
somówstwa — rzekłem — mógłbyś wykazać, 
iż jedyną, największą, winowajczynią w spra- 
wie tej jest nądza, że społeazsństwo ma pewne 
obowiązki, nawet względem najgorszych zbro- 
dniearzy... 

On upierał się wciąż przy swojej od- 
mowie : 

— Wiesz, że to nie mój rodzaj — mówił, — 
Słuchaj-no — rzekł do przechodzącego mimo 
kolegi — czy pcdjąłbyś się obrony Porlezzy? 

Tamten odparł bez wahania. 

— Czemużby nie? Sprawa będzie miała 
rozgłos. 

Teraz dopiero Audouin zaczął się namy* 
ślać, słuchał uważniej moich argumentów, wa- 
żąc wszystkie: „za“ i „przeciw*. 

Wreszcie zdaoydował się : 

— Ha! skoro tak bardzo oi o to chodzi, 
przyjmuję — rzekł — lecz czynię to tylko dla 
ciebie. 

Uścisnąłem mu rękę na podziękowanie, 
poczem z wielką nieśmiałcścią przystąpiłem do 
drugiego celu odwiedzin. 

Czułem doskonale niestosownośś mojego 
kroku, do którego nie upowaźniała mnie nawet 
długoletnia nasza przyjaźń. 

Audouin słuchał mnie s widoczną nie- 
cierpliwością; w myśli jego zrodziło się złe 
podejrzenie. - 

— Moja żona, jak widzę, mówi z tobą o 
wszystkiem — zawołał. 

— Znalazłem ją tonącą we łsach, pierwszy 
to raz skarżyła się na ciebie — tłómaczyłem. 


Po pierwate są tłussecem tym przyrządsane potrawy sna 
esnie tańsse a po drugie umośliwia zaoszczędzenie mięsa, gdyż 
tłussczem „CEREŚ* przyraądsone leguminy są bardzo łatwo stra- 
wne i smakują doskonale. Pewien pan, który u jednego pącska 
sporządsonego na maśle lub smalcu dostawał kurcze śołądka, mo- 
że zjeść na usscnu „Ceres“ sporsądsanych 6 pączków. 


ow «> HDEDUU EA GR EH i 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, demów 
prywatnych I t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalacye domowe s klozetami, łazienkami i t. d. 


projektują I wykonują : 


Idealnym środkiem oszczędności 


Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie. 


Przestał się dziwić. 
— Ładnie jej ze łzami 
rzekł sardonicznie. 

I przechodząc nagle w ton dobroduszny! 
trochę szorstki, skorzystał ze sposobności die 
ubicia targu. d 

— Słuchaj, mój drogi — rzekł po chwili n4- 
mysla — prosiłeś mnie, abym bronił tego lo- 
tra, Porlezzy; przystałem, chociaż zasługuje 07 
rzetelnie na ścięcie i choó, broniąc go, nara- 
kam własną opinię... Teraz znowu wchodzie% 
w moje sprawy czysto rodzinne.. Oh! nie r0' 
bię ci z tego zarzntu.. nasza stara przyj 
upoważnia ię do takiej niedyskrecyi... Leo% 
w imię jej odzywam się do ciebie, abyś mnie 
wyprowadził z trudnego bardzo położenie”: 
Istotnie, mam kochankę, a ponieważ jest M! 
s nią dobrze, zrywać tego stosunku nie my* 
ślę... I cóżbym na tem zyskał? Trzebaby ssu 
kać innej, która z pewnością nie przypadłaby 
mi tak do emaku... Leos x drugiej znów stro” 
ny, nie życzę sobie rozwodu: dla człowieka n% 
mojem stanowisku byłby on zgubnym... Otóż 
jesteś moim przyjacielem; posiadasz zanfanio 
mojej żony... i moje także — dodał — patr'40 
mi drwiąco w oczy. — Otóż pomów s nią! po” 
wiedz jej: że jestem skruszony, że obiecuję po” 
prawę, że w głębi serca kocham ją jedyni 
mów, co się zwykle mówi w podobnych ra 
sach... byle tylko łzy otarła i nie wspominałe 
już o m” na łono matki... ; 

— Wstrętną narsncasz mi rolę — rzekłem, ! 
szukając w myśli argumentów dla usprawie” 
dliwienia odmowy, z całą naiwnością . doda- 
łem: — Cóż twoja żona o mnie pomyśli, gdy 
dowie się, że oi pomagałem do oszukiwania jejł 

Audouin nómiechnął się z widocznem ze- 
dowoleniem. 


w oczach, 00? — 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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è najnowsze TOEN = z Dywany, portier, ka 
vaan Filip Haas i Synowie "p" 
poleca > . w największym wyborze. 
fabryczny sklad pl. Hali cki l. 12 a. zał wpada, = 
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Centralne 
OGRZEWANIE 


wszelkich systemów 
IWENTYLACYĘ 
Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie It. d. 
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Bezpośrednie 
we, cesarskimi pośpiesznymi, i po- 


Do Stanów Zjedn. Amery 


(Nowego Yorku; Baltimore; Galvestonu) 


Północno niem. Lloycu 


(Norddentscher Lloyd) 


Generalna Agentera dla Gaiicyi 
we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


zem m 


połączenia przewozo- 


cztowymi parostatkami. 


ki: 


1.4 
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Do kartofli widły stalowe Ś-:, 9-0 
sębne polece Fr. Chladek magama 
wyrobów żelasnych, rmotalowych Lwów, 
Rynek 46. 

Największa podolska pasieka 
Eugeninsza Bilińskiego w 
Zbarażu. 


Miód patoka deserowy karacyjny b klgr. 
pusska 5 kor, 80 h. opłatnie. Doskonałe 
miody do picia domowego wyrobu eoste- 


4 


dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 
linę Szumlańską, 


Iinformacye dotyczące bieżącego zalnierssowania i po- 
= PYytU pracy dostępnej kobiecie. <===== 


Główna ekspedycya na Galicyę 
we Lwowie, Pasaż Hausmana' 


e 


Bezpłatnie 12 tomów powieści 


czyli książka co miesiąc. 
Wszystkie tomy wychodzę w ozdobnej oprawie. 


Prenumerata wynesi: 
Kwartalnie 4,80, rocznie 19 k. 20 h. wraz 
z przesyłką poczt. 


Kanady; Brazylii; Argen- 

tyny (Buenos Aires) Australii; 

== Japonii, Chin etc. = 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki: 


Karty okrężne do jazdy „Na około świata” 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak 
i morskich udziela i sprzedaje bilety: 
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Warunki prenumeraty: 
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Ekspedycya : rema medalami odsnaczone na wystawach | fY b b4 i e - ; 
70, 80 i 120 h. litr. lub A. "ltr. Ja. | OE We Lwowie kwartalnie 3 kor., s dortawą do domu 3 kor. 60 h, K) l 
Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż ERITA TUTE. na prowinoyi 1 prrayiką pocztową 3 kor. GO kai Sg Generalna agentura Pół. mem. Lloydin we Lwowi 
Hausmana 9. 10 h. wyżej. Proszę spróbować!!! Za csy- | 0f ; } AA = Pasaż Mausmanna 9. e 
stońó, prawdziwość i doskonałość gwa- | K) = PCZĘPCIĘPĘJ CPC PDZIĄ PCE A, , 
NES23232329050P000002232234 li relerelelelelole1e1*704 


raneya. 
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